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Na dzisiaj zapowiedziany jest de­

szcz, po południu stopniowe rozpo­
godzenie, temperatura do 73 F (22.8 
C).

Jutro będzie pochmurno z moż­
liwością przelotnych deszczy, tem­
peratura najniższa do 55 F (13 C).

Wschód słońca o godz. 6:39 rano, 
zachód o godz. 6:47 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 23 wrześ­

nia — Tekli i Bogusława.
Jutro środa, 24 września 

— Gerarda.
Pojutrze czwartek, 25 wrze­

śnia — Władysława i Kleo­
fasa.
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NADZIEJE NA POROZUMIENIE Z ZSSR
Koncentracja Wojsk Izraelskich

W Dzisiejszym 
Numerze 
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Sędzia Claiborne 
Ukrywał 
Dochody

Washington (CT) — Podczas 
wczorajszych przesłuchań, sędzia 
Harry E. Claiborne przyznał się, że 
jest prawnikiem wykształconym w 
dziedzinie prawa podatkowego, lecz 
jego osobista wiedza jest bardzo 
fragmentaryczna i dlatego nigdy 
nie wypełniał oświadczeń podat­
kowych klientów, ani nawet swoich 
własnych.

Podczas krzyżowego ognia pytań 
Claiborne potwierdził, że “wie jaka 
jest różnica między zyskiem od ka­
pitału a podstawowym dochodem.

“Czuję się winnym niedbalstwa w 
sprawach mojego osobistego inte­
resu” — stwierdził Claiborne pod 
koniec całodziennych przesłuchań. 
Sędziowie śledczy odrzucili jednak 
sugestię, że powodem oszustw po- 
dodatkowych obwinionego była 
“zwykła zachłanność”.

Claiborne przyznał, że w 1979 r. 
przyjął bez podania tego faktu wła­
dzom podatkowym dużą ilość pie­
niędzy pochodzących z jego kasyn 
gry w Las Vegas.

Sędziowie przedstawili dowody, 
że oskarżony przyjął czek na sumę 
$37,500, zdeponował w banku tylko 
$20,000, a resztę przeznaczył na zap­
łatę gotówką robotnikom pracu­
jącym przy przebudowie jego domu 
zakupionego w 1980 r.

Claiborne nie zaprzeczył też, że w 
1979 r. jego dochody roczne wyno­
siły ponad $41,000, podczas gdy w 
zeznaniach podatkowych podawał 
sumę zaledwie $22,332 jako swój 
całkowity dochód. Przyznał się, że 
część swych przychodów po prostu 
“ukrył”.

Oskarżony powiedział podczas 
przesłuchania, że od 1980 r. jego 

«bank zaprzestał wysyłania oświad­
czeń o dochodach do jego osobistego 
księgowego Josepha Wrighta. Clai­
borne utrzymuje, że takie oświad­
czenia dostarczał swemu księgo­
wemu “osobiście”.

Trzymał on dokładne rozliczenia 
swoich dochodów w szufladzie 
biurka jednak nigdy nie dostarczył 
go ani do Wrighta, ani do urzędu 
podatkowego.

Przesłuchania sędziego Harry 
Claibome’a są w pełnym toku i na 
dzisiejszy dzień przewidziano na­
stępną serię pytań zespołu śledcze­
go.

Trzej Polscy 
Marynarze 

Poprosili o Azyl
Duluth, Minn. (NYT) — Trzej 

członkowie załogi polskiego statku 
“Ziemia Opolska” nie powrócili na 
pokład w miniony piątek.

Przedstawiciel Urzędu Imigra- 
cyjnego, Rodney King, powiedział, 
że marynarze poprosili o azyl. Sta­
tek wypłynął z portu Duluth w sobo­
tę i znajduje się obecnie w drodze do 
Amsterdamu.

Na Granicy 
Izraelsko- 
Libańskiej

Rebelianci Szyiccy 
Wciąż 
w Ofensywie

Jerozolima (CT, UPI) — Izrael 
zgromadził w poniedziałek duże 
ilości wojska i sprzętu wzdłuż gra­
nicy z Libanem, a przedstawiciele 
armii ostrzegają, że siły te mogą 
zostać użyte przeciwko szyickim 
rebeliantom operującym w połud­
niowym Libanie.

Zamknięte zostały wszystkie 
przejazdy zarówno z Libanu, jak i z 
Izraela do granicznej strefy zapo­
rowej w południowym Libanie.

Choć nie ma 100% pewności, że 
siły izraelskie użyte zostaną prze­
ciwko rebeliantom z południowego 
Libanu, to obserwatorzy ONZ i dyp­
lomaci twierdzą, że jest to możliwe. 
Podają też, że sytuacja w regionie 
jest niezwykle napięta.

Koncentracja wojska na granicy 
nastąpiła w wyniku ofensywy, jaką 
w ostatnich tygodniach przeprowa­
dziła proirańska radykalna orga­
nizacja Hezbollah. Próbuje ona 
zmusić stacjonujące w południo­
wym Libanie oddziały izraelskie 
jak i współpracującą z nimi Chrze­
ścijańską Armię Południowego Li­
banu do wycofania się z tego terenu.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wolności 
Nie Da Się 

Zamordować
New York. (UPI) — Prezydent 

Corazon Aquino, która po tryumfie, 
jakim bez wątpienia były odwiedziny 
w Washingtonie i innych miastach 
Stanów Zjednoczonych, przybyła do 
nowojorskiej siedziby ONZ, powie­
działa na forum Zgromadzenia Ogól­
nego, że dobra człowieka nie da się 
zignorować i zdeptać. Nie udało się 
tego dokonać w Argentynie, nie doszło 
do tego na Filipinach, nie będzie 
w Afryce Południowej.”

Aquino nazwał sprawę RPA “wiel­
kim obowiązkiem moralnym” spo­
czywającym na Narodach Zjednoczo­
nych. Jej zdaniem, pomiędzy RPA 
a Filipinami w łatach rządów Mar- 
cosa zachodzi zbieżność, tak jak po­
dobne były losy jej męża Benigno 
do losów więzionego przywódcy czar­
nych — Nelsona Mandeli.

“Filipiny zrobią wszystko — po­
wiedziała pani Aquino — by wspomóc 
każdą akcję międzynarodową, której 
efektem będzie pokój i wolność w 
Afryce Południowej, która zakończy 
waśnie i scementuje solidarność 
obywateli tego kraju!’

• • •
Evander, RPA. (CT) — Jakby w 

odpowiedzi p. Aquino, w Afryce do­
szło do brutalnego zerwania mszy 
żałobnej odprawianej na miejscu ka­
tastrofy górniczej, która kosztowała 
życie 177 czarnych robotników.

Podczas ceremonii żałobnej, pro­
wadzonej przez kapłanów reprezentu­
jących czarną i białą społeczność, 
kilkuset czarnych, uzbrojonych w 
pałki i pręty metalowe, zaczęło wy­
konywać jakiś przedziwny taniec wo­
kół kazalnicy i ołtarza śpiewając “Nie 
chcemy modlić się z białymi I Mamy 
własne obrzędy! Amandla!”

“Amandla” to słowo w narzeczu 
Zulu odpowiadające angielskiemu 
“power.” “Ceremonia” czarnych 
zakończyła się odśpiewaniem nie­
oficjalnego hymnu ANC—“God Bless 
Africa!’

INSTYTUT LITERACKI
1946-1986

Raarta

Poczta “Solidarność” wydała trzy okolicznościowe znaczki 
upamiętniające 40 rocznicę niezależnego pisma “Kultura” i 
wydawnictwa Instytut Literacki w Paryżu.

Oświadczenie Biura 
Episkopatu Polski

Przekazujemy tekst oświadczę- rotowej działalności Kościoła, za-
nia opublikowany w londyńskim 
“Dzienniku Polskim” w środę, 17 
września br.

Już ostatniego dnia amnestii, 15 
września w południe, Biuro Praso­
we Episkopatu Polski ogłosiło 
“Oświadczenie w związku ze zwol­
nieniem więźniów politycznych”. 
Stwierdza się w nim m.in., że “Epi­
skopat Polski przyjął z zadowole­
niem informację ministra spraw 
wewnętrznych, że do 15 września 
br. będą zwolnieni wszyscy wię­
źniowie polityczni. Decyzja ta, po­
stulowana wielokrotnie przez przed­
stawicieli Kościoła oraz oczekiwa­
na przez szerokie kręgi społeczeń­
stwa, daje szansę zamknięcia bo­
lesnego okresu naszych dziejów”.

Episkopat zwraca uwagę, że 
zwolnienie więźniów politycznych 
ma wymiar polityczny, społeczny i 
humanitarny. Sami zaś więźniowie, 
którzy są już dziś symbolami walki 
o sprawiedliwość społeczną (“nie 
powinno być nikogo, kto by nie do­
ceniał ich wkładu cierpienia i ofiary 
w ksztłtowanie współczesnej pol­
skiej rzeczywistości” — czytamy w 
oświadczeniu), * ‘wracają do domów 
rodzinnych i do miejsc pracy, a to 
oznacza zaniechanie bezczynności 
w murach więziennych”.

Na zakończenie oświadczenia 
mowa jest o “umacnianiu godności 
ludzkiej, braterskiej wspólnoty i 
wolności” jako niezbędnych czyn­
ników otwierających perspektywę 
“wyjścia z ciężkiego położenia na­
szego państwa”.

W tekście oświadczenia uderza 
ton nadziei i optymizmu; brak w 
nim natomiast jakichkowiek bez­
pośrednich odwołań do uwag min. 
Kiszczaka na temat rzekomo wyw- 
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Dziś Zaczęła Się 
Jesień... Gradobiciem

(UPI) — Dzisiejsza, pierwsza je­
sienna noc rozpoczęła się licznymi 
burzami od Kansas i Missouri po 
krainę Wielkich Jezior.

Uderzenie pioruna zerwało linię 
gazową w Waterford w Michigan 
powodując eksplozję i poważne obra­
żenia pięciu osób.

W południowej części Nebraski 
spadł grad wielkości piłek basebal­
lowych. Zerwanych zostało wiele 
mil linii wysokiego napięcia. Mniej­
szy grad zanotowano w stanie Oma­
ha. Niskie temperatury były jednak 
przyczyną jego zamarzania, a ulice 
wielu miast w tym stanie zamieniły 
się w “rzeki lodu”. Ruch był wstrzy­
many na kilkanaście godzin.

W Wisconsin, Michigan i Illinois 
zanotowano silne opady deszczu po­
łączone z wyładowaniami atmos­
ferycznymi. 3 calowa warstwa wo­
dy jest powodem zamknięcia sta­
nowej autostrady nr 10 w Wiscon­
sin. W centralnej części stanu Mis­
souri i Michigan ogłoszono zagroże­
nie powodziowe. 

wartych w jego wystąpieniu z 11 
września, w tym samym, w którym 
ogłosił wypuszczenie na wolność 
wszystkich więźniów politycznych. 
Odwołaniem pośrednim może być 
właśnie ten ogólny, optymistyczny 
ton, nadzieja, że po amnestii “pow­
staną nowe warunki do kształtowa­
nia prawdziwego porozumienia na­
rodowego”, czy powtarzana od 
dawna prawda, iż “tylko w huma­
nistycznie pojętym pokoju — jak 
ufamy — załatwione być mogą naj­
trudniejsze sprawy narodu”.

Wreszcie “biskupi polscy wyra­
żają nadzieję, że otwiera się okres, 
w którym ludzie o innych świato­
poglądach będą mogli lepiej swój 
umysł, wiedzę i energię skierować 
ku budowaniu dobra ojczyzny”. 
Jednym słowem, w odpowiedzi na 
ostrą i niesprawiedliwą krytykę — 
wyraz nadziei, jakie żywi całe spo­
łeczeństwo a w pierwszym rzędzie 
sami “amnestionowani”. Raz jesz­
cze biskupi bardzo wysoko podno­
szą poprzeczkę.

Krwawe Sceny 
Na Lotnisku 

w Ufie
Moskwa (UPI) — Z niezwykłą jak 

na ZSSR szybkością agencje za­
chodnie otrzymały od TASS infor­
mację o próbie porwania samolotu 
Aerofłotu, jaka miała miejsce w so­
botę wieczorem w uralskim mieście 
Ufa, położonym blisko 600 mil na 
wschód od Moskwy.

Przebieg wypadków był — wed­
ług TASS — następujący: dwaj uz­
brojeni mężczyźni, N.R. Mancew i 
S.W. Jagmurzhi, wsiedli w śród­
mieściu do taksówki i — sterro­
ryzowali kierowcę — kazali się 
wieźć na lotnisko. Przy próbie do­
stania się na zamknięty i strzeżony 
obszar dworca lotniczego doszło do 
wymiany ognia, w wyniku której 
śmierć poniosło dwóch milicjantów.

Następnie zamachowcy wtargnę­
li na pokład Tu-134 odbywającego 
lot z Kijowa do Niżniewartowska na 
Syberii. Samolot nie był pusty. W 
przedziale pasażerskim zajmowało 
miejsca 76 osób.

Zdaniem TASS “bandyci” wtar­
gnęli do wnętrza maszyny i otwo­
rzyli ogień do pasażerów. Nie wia­
domo, czego żądali i czy chcieli up­
rowadzić samolot. Obaj ponieśli 
śmierć w wyniku “bohaterskiej i 
błyskawicznej akcji sił bezpieczeń­
stwa, które wykazały się wspa­
niałym wyszkoleniem i odwagą w 
działaniu”.

TASS podała także, iż mężczyźni 
byli “narkomanami” i że zabili 
dwoje pasażerów.

Była to pierwsza od listopada ro­
ku 1983 próba uprowadzenia so­
wieckiego samolotu pasażerskiego i 
pierwsza, o której poinformowano 
tak szybko.

Głodówka 
w Więzieniu 

Na Rakowieckiej
W więzieniu na Rakowieckiej 

przebywa 63-letnia Krystyna 
Iwaszkiewicz, działaczka opozy­
cji, skazana na 4 i pół roku 
więzienia za rzekome pośredni­
czenie w przekazywaniu łapó­
wek. Od 3 miesięcy prowadzi ona 
głodówkę protestacyjną, gdyż 
jak twierdzi jest niewinna, a pro­
ces był zfingowany. Jej stan zd­
rowia w ostatnim czasie bardzo 
się pogorszył.

Nie została ona objęta amne­
stią, gdyż uznano ją za więźnia 
kryminalnego.

Konferencja 
Sztokholmska 
Zakończona
Sztokholm (CT, ST) — Po trzech 

latach obrad zakończyła się wczo­
raj konferencja europejska, której 
końcowym akordem było pierwsze 
porozumienie — od roku 1979 — 
między Wschodem a Zachodem.

Na razie treść porozumienia do 
publicznej wiadomości podana nie 
została — nie należy się tego spo­
dziewać przed 1 stycznia 1987 r., o 
ile zostanie ratyfikowane.

Nie było to, oczywiście, porozu­
mienie w sprawie ograniczenia lub 
zakazu użycia broni nuklearnej. Ma 
ono natomiast na celu zabezpieczyć 
przed atakiem — nuklearnym czy 
konwencjonalnym — kontynent eu­
ropejski.

Bardziej z pewnością spektaku­
larnym fragmentem zakończenia 
obrad był uścisk dłoni i lampka 
szampana, do jakiej to konfidencji 
dopuścili się nawzajem szefowie de­
legacji amerykańskiej (Robert L. 
Barry) i sowieckiej (Oleg A. Gri- 
niewskij). Błyskało szkło, krzyżo­
wały się uśmiechy i uprzejmości, 
które przypieczętowały niejako za­
warte dopiero w minioną niedzielę 
porozumienie.

Czas był jednym z najważniej­
szych elementów konferencji przez 
ostatnie trzy dni. Zgodnie bowiem z 
wcześniejszymi ustaleniami, w pią­
tek o godz. 10:56 wieczorem za­
trzymany został zegar w sali obrad. 
W ten sposób negocjatorzy “zam­
rozili” czas i skończyli radzić do­
kładnie o 11-ej wiecz. w piątek.

Prezydent Reagan z zadowole­
niem powitał wyniki konferencji, 
czemu dał wyraz w oświadczeniu 
opublikowanym przez Biały Dom: 
“konferencja ukazuje nam, że cięż­
ką pracą i poważnym podejściem 
do sprawy porozumienie między 
Wschodem a Zachodem jest do 
osiągnięcia. Możliwa jest bezpiecz­
niejsza przyszłość.”

Kardynał O’Connor 
Przyjął Zaproszenie 

Premiera Izraela
(NYT) — Arcybiskup Nowego Yor­

ku, kardynał John O’Connor przyjął 
zaproszenie premiera Izraela Shi- 
mona Peresa do odwiedzenia tego 
kraju. Izraelscy dyplomaci usiłowali 
uzyskać zgodę kardynała na odwie­
dzenie Izraela od czasu jego powrotu 
z Libanu w czerwcu br.

Po podróży do Libanu kardynał 
O’Connor oświadczył, iż jest zwolen­
nikiem utworzenia państwa palestyń­
skiego, czemu sprzeciwia się Izrael.

Kardynał spotkał się z premierem 
Izraela Peresem podczas jego wizyty 
w Nowym Yorku. Po spotkaniu zwo­
łano konferencję prasową, na której 
poinformowano dziennikarzy o plano­
wanej podróży arcybiskupa Nowego 
Yorku do Izraela.

Zarówno Peres jak i kardynał 
O’Connor nie ujawnili jakie były po­
zostałe tematy ich rozmowy. Kardy­
nał powiedział z uśmiechem — “Spę­
dziliśmy większość czasu na mod­
litwie!’

Przemówienie 
Prezydenta 
w ONZ
Prez. Reagan 
Domaga Się 
Uwolnienia Daniloffa

Nowy York (CST, CT, UPI) - W 
przemówieniu wygłoszonym wczo­
raj podczas otwarcia 41 sesji Zgro­
madzenia Ogólnego prezydent Rea­
gan wyraził gotowość do zawarcia 
“bez zwłoki” porozumienia ze 
Związkiem Sowieckim w sprawie 
ograniczenia broni nuklearnej śred­
niego zasięgu, pomimo zastoju w 
sprawie Daniloffa.

Reagan powtórzył swój apel o na­
tychmiastowe wypuszczenie ame­
rykańskiego dziennikarza, dodał 
także, że aresztowanie, a następnie 
przetrzymanie Daniloffa w areszcie 
domowym czyni z niego “zakładni­
ka” i “rzuca całun” na stosunki 
między dwoma mocarstwami. Rea­
gan nie poświęcił całego, 25-minu- 
towego przemówienia sprawie Da­
niloffa, przeszedł szybko do oceny 
postępu, jaki poczyniły Stany Zjed­
noczone i Związek Sowiecki w spra­
wie kontroli zbrojeń.

Prezedent dał słuchającym do 
zrozumienia, że obie strony zbliżyły 
się do osiągnięcia tymczasowego 
porozumienia w sprawie ograni­
czenia broni nuklearnej średniego 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Więzienie 
Pacyfistów 

w PRL
Warszawa (UPI) — Na zorga­

nizowanej w poniedziałek konfe­
rencji prasowej przywódcy niele­
galnej organizacji Ruchu Wolność i 
Pokój, która ma około 10 tys. 
współpracowników stwierdzili, że 
składanie przysięgi wymaganej do 
wypełnienia służby wojskowej, sta­
nowi “pogwałcenie praw ludzkich”.

Jacek Szymanderski — jeden z 
aktywistów Ruchu stwierdził, że 
wymaganie złożenia przysięgi na 
“nieustępliwą walkę o pokój w bra­
terskim związku z armią sowiecką’ ’ 
jest niemoralne.

Piotr Niemczyk — przywódca 
nielegalnej grupy pacyfistycznej 
powiedział, że “przysięga jaką zło­
żyli polscy żołnierze zobligowała ich 
do wkroczenia wraz z armią so­
wiecką do Czechosłowacji w 1968 
roku”.

“Przysięga zmusiła również żoł­
nierzy polskich do wystąpienia prze­
ciwko robotnikom w 1981 roku” — 
przypomniał Niemczyk, wprowa­
dzenie 13 grudnia stanu wojennego i 
użycie wojska do zgniecenia “Soli­
darności”.

Jacek Czaputowicz, założyciel Ru­
chu Wolność i Pokój podał, że w 
więzieniach polskich przebywa oko­
ło 1000 Świadków Jehowy za to, że 
odmówili wstąpienia do armii. Po­
informował on również o strajku 
głodowym jaki podjął 22-letni na­
uczyciel z Gdańska Wojciech Jan­
kowski — w ten sposób protestujący 
przeciwko skazaniu go na 3,5 roku 
więzienia za odmowę służby woj­
skowej. Inny członek Ruchu — Ja­
rosław Nakielski umieszczony zo­
stał w szpitalu psychiatrycznym po 
tym jak odmówił wstąpienia do 
wojska.

Sześciu kolejnych członków Ru­
chu oczekuje wyroków sądowych a 
30 przebywa już w więzieniach za 
odmowę złożenia przysięgi lub od­
mowę służby.

Polscy pacyfiści domagają się od 
rządu PRL zamiany obowiązku 
służby wojskowej na służbę w szpi­
talach lub grupach ochrony środo­
wiska.
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niego farmera, Francuza. Zarobio­
ne ciężko pieniądze wysyła do Kra­
ju synowi, ale czy wymarzony dom 
zostanie zbudowany ... zobaczycie 
sami, już na miejscu w kinie Patio.

W głównych rolach: Anna Se- 
niuk, Leszek Herdegen i Henryk 
Bąk.

Co kraj to obyczaj. Szczególnie 
dużo zróżnicowania możemy zoba­
czyć w architekturze różnych stron 
świata. Wynika to z różnic klimaty­
cznych, dostępu do materiałów bu­
dowlanych, stylu życia i w dużym 
stopniu od kosztów energii niezbęd­
nej do utrzymania odpowiedniego 
komfortu we wnętrzu.

Szczególnie duże różnice widać 
pomiędzy architekturą i konstruk­
cją domów mieszkalnych w Polsce i 
USA. Dziwi nas odmienność a za­
razem powszechność pewnych 
rozwiązań. Na przykład podnoszo­
ne okna, które uszkodzone lubią się 
zsuwać na głowę. Ale silne wiejące 
tu wiatry nie zatrzaskują i nie ot­
wierają takich okien — nie rozbija­
ją szyb.

Powszechne zdziwienie przyby­
szów wywołuje nietrwałość kons­
trukcji domów i oszczędność użycia 
materiałów budowlanych (cienkość 
ścian). Wywodzi się to z dwóch za­
łożeń. Po pierwsze, domy buduje się 
dla jednego pokolenia — dzieci po­
winny mieć dość siły, aby dorobić 
się własnych domów. I po drugie — 
lepiej było dawniej płacić niewyso­
kie rachunki za energię zużywaną 
do ogrzewania i ochładzania miesz­
kań, niż zamrażać w ścianach kapi­
tał, który mógł procentować w 
innych przedsięwzięciach.

Tak było do czasu kryzysu ene­
rgetycznego w latach 70-tych. Gdy 
w ciągu krótkiego okresu czasu 
energia podrożała kilkukrotnie, za­
częto gwałtownie szukać nowych 
rozwiązań zmniejszających koszty. 
Izolacja termiczna ścian i okien sta­
ła się jednym z najważniejszych 
parametrów budynków.

Przy okazji wyjaśnię powszech­
nie stosowany współczynnik izola­
cji termicznej, tzw. R-value. Na 
przykład R-20 oznacza, że przez 
jedną stopę kwadratową ściany 
(lub płyty izolacyjnej) przepływa 
struifiień ciepła 1BTU w ciągu jed­
nej godziny, jeżeli różnica tempera­
tur wewnątrz i zewnątrz wynosi 20 
stopni F. Dla izolacji R-10 ta sama 
ilość ciepła ucieknie już przy róż­
nicy temperatur 10 stopni, a gdy 
różnica będzie 20 stopni to ucieczka 
będzie dwa razy większa. BTU 
(British Termal Unit), to stosowa­
na w systemie anglosaskim jed­
nostka ciepła potrzebna do ogrzania 
funta wody o 1 stopień Fahrenheit’a. 
Kilowatogodzina to ok. 4 tys. BTU.

Znając różnice izolacji termicz­
nej różnego typu materiałów bu­
dowlanych można zupełnie zmienić 
poglądy na temat “solidności do­
mów”. Ściany ceglane są średnio 
dwukrotnie lepszym izolatorem niż 
takiej samej grubości ściana beto­
nowa. Ale drewno izoluje pięciok­
rotnie lepiej niż cegła i dziesięciok­
rotnie lepiej niż beton. Stosowane 
obecnie materiały izolacyjne są je­
szcze kilkanaście razy lepsze niż 
drewno.

Bardzo dobrym izolatorem jest 
próżnia. W termosach, w których 
chcemy przechować gorącą kawę 
(lub lody) wypompowano powie­
trze z pomiędzy podwójnych ścia­
nek.

Powietrze jest niezłym izolato­
rem, pod warunkiem, że nie poru­
sza się w zamkniętej przestrzeni i 
nie unosi ciepła z miejsc cieplej­
szych do chłodniejszych. Dlatego 
bardzo korzystne jest pozostawie­
nie wolnych przestrzeni pomiędzy 
ścianami, które jednak często wy­
pełnia się watą szklaną lub mine­
ralną, aby nie dopuścić do ruchów 
powietrza.

Najlepszymi tanimi izolatorami 
są pianki (np. styropian, spieniony 
poliuretan w lodówkach, ale rów­
nież spieniony beton). W materia­
łach tych izolatorem są małe pę­
cherzyki powietrza.

Współczesne tanie budownictwo 
wygląda jeszcze delikatniej — jak 
przysłowiowe domki z papieru, lecz 
efekty izolacji termicznej są wie­
lokrotnie lepsze. Energia do ogrze­
wania i ochładzania będzie ciągle 
drożała i nawet w perspektywie 20- 
30 lat używania domu opłaci się 
ograniczenie jej marnotrawstwa.

Niektórzy architekci zapropono­
wali niecodzienne rozwiązania. Ro­
zumując, że przed tysiącami lat lu­
dzie pierwotni wybrali jako miejsca

zamieszkania jaskinie, rzucili hasło 
budowy domów pod ziemią. I to nie 
tylko centrów handlowych w zatło­
czonych miastach (np. Toronto), 
ale domków jednorodzinnych w sto­
sunkowo mało zaludnionych okoli­
cach. Okazało się, że prawie wszę­
dzie na terenie Stanów Zjednoczo­
nych można zbudować płytko pod 
powierzchnią ziemi domy, które do 
ogrzewania i ochładzania nie będą 
potrzebowały żadnej energii w cią­
gu całego roku.

Rozwiązanie polega na prawie 
doskonałej izolacji ścian i dachu 
domu pokrytego warstwą ziemi 
oraz na odpowiednim zaprojekto­
waniu systemu wentylacji. Powie­
trze wchodzące do domu i wypro­
wadzane na zewnątrz jest kierowa­
ne przez system długich rur zako­
panych w ziemi. W lecie nadmiar 
ciepła oddawany jest do otaczają­
cego dom gruntu, a w zimie ciepło to 
jest zużywane do ogrzania powie­
trza wentylującego dom.

Jest to możliwe dzięki temu, że 
sucha ziemia lub piasek jest do­
brym magazynem ciepła a zara­
zem jego złym przewodnikiem. Na 
głębokości kilku metrów pod po­
wierzchnią, praktycznie nie wystę­
pują żadne zmiany temperatury 
związane z sezonami (lato, zima).

Domy-schrony lokalizuje się na 
zboczach wzniesień lub też pod wie­
rzchołkami pagórków. Budowa ta­
kiego domu nie jest łatwa, bo wy- 
.maga dużego nakładu robót ziem­
nych i użycia odpowiednich mate­
riałów izolujących przed wilgocią 
gruntowną. Dom-schron jest prawie 
całkowicie otoczony ziemią z wy­
jątkiem jednej ściany frontowej z 
oknami i czasem “świetlika” wy­
stającego z ziemi ponad “dachem”. 
Konstrukcja musi być odpowiednio 
mocna, aby utrzymać ciężar ziemi 
przykrywającej dom i napór na 
ściany.

Dodatkowo, aby ocieplić i osu­
szyć ziemię otaczającą dom, cały 
teren pokrywa się szczelnym para­
solem z przekładańca plastiku i sty- 
ropianiu, odpowiednio drenuje a na­
stępnie przysypuje się warstwą 
gleby, na której można posiać ro­
śliny nie wymagające zbyt wiele 
wody. Nie wiem gdzie i jak długo 
takie domy są już eksploatowane, 
ale jakieś informacje na ten temat 
ma Rocky Mountain Research Cen­
ter (Box 4694, Missoula, Montana 
59806).

Głównym zmartwieniem kons­
truktorów są okna, którymi wędru­
je zawsze najwięcej ciepła. W lecie 
promienie słoneczne nadmiernie 
ogrzewają wnętrze a w zimie ciepło 
z wnętrza jest wypromieniowywa- 
ne. Tradycyjnym rozwiązaniem są 
okiennice lub żaluzje, lecz współ­
czesna technologia radzi sobie z 
tym problemem coraz lepiej.

Spotykane są okna z szybami już 
nie podwójnymi, a potrójnymi. 
Przestrzeń pomiędzy szybami jest 
wypełniana gazem — argonem. 
Ten stosunkowo łatwo dostępny gaz 
(składnik powietrza —ok. 1%) dużo 
lepiej izoluje niż powietrze.

Powierzchnie szyb stosowanych 
w tych wieloszybowych oknach co­
raz częściej pokrywane są war­
stwami tzw. zwierciadeł cieplnych. 
Warstwy te robione są poprzez na­
parowywanie na szybę srebra, cyn­
ku lub złota. Przepuszczają one 
światło, lecz odbijają promienio­
wanie podczerwone głównie odpo­
wiedzialne za wymianę ciepła.

Aby ograniczyć konieczność wen-

Bawialnia, Sypialnia i 
Kuchnia.

Wszystkie 16 sztuk 
tylko $488

8CZ ŁOZKO 
PIĘTROWE 

wbudowaną poręczą
> drabinką

7-CZ. SOLIDNY SOSNOWY KOMPLET 
00 BAWIALNI

'Dziennik Związkowy' 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa!

Rodzinnych Rozmiarów I 
Pralka i Suszarka 

KOMPLET

| Piec Gazowy
Iw NADZWYCZAJNY 

PEŁNYCH 
ROZMIARÓW

' L s199

dzowi “problem emigranta, pow­
racającego do starego Kraju, to 
filmpt. “Mój stary”. Rolę emigran­
ta kreuje popularny i łubiany przez 
wszystkich Adolf Dymsza. Synek 
(Tadzio Wiśniewski) z wielkim bó­
lem przeżywa wymówki swoich sz­
kolnych kolegów, że nie ma ojca, a 
on sam w ogóle go nie zna. Kiedy 
wreszcie zjawia się ukochany ojciec 
i zakłada pierwszy niezwyczajny 
“business” dla małego Tadzia i dla 
żony (Krystyny Łubieńskiej) zaczy­
na się naprawdę “pieskie życie”. A 
jaki będzie koniec tego byznesu zo­
baczymy również w finałowej sce­
nie filmu “Mój stary”.

☆☆☆☆☆
Oba filmy będą pokazywane w 

kinie Patio tylko przez 4 dni, po­
cząwszy od czwartku, 25 września. 
W czwartek i piątek, 26 września, 
film “Mój stary” będzie wyświet­
lany o godz. 6:30 wiecz. (kino otwar­
te o 6:00 wiecz.) , a “Bilet powrotny” 
o godz. 8-ej wiecz.

Natomiast w sobotę, 27 września, 
i niedzielę, 28 września, pokazy roz- 
poczną się o godz. 1:30 po poł., a kino 
otwarte o 1:00 po poł. Cena na dwa 
filmy tylko $5 dla dorosłych i $2 dla 
młodzieży. Senior Citizens płacą $4, 
ale tylko w czwartek i piątek.

☆☆☆☆☆
Kino Patio mieści się pod adre­

sem 6008 W. Irving Park Rd., przy 
Austin Ave. Po szczegóły telefonuj­
cie: 283-1582 lub 283-1583.

☆☆☆☆☆
Drugim równie ciekawym fil­

mem, który też przedstawia wi-

W niedzielę, 14 września odbyła się uroczysta inauguracja 
nowych władz Zjednoczenia. W czasie Mszy św. odprawionej 
w kościele św. Jacka, przysięgę od nowo wybranych urzęd­
ników odebrał ks. bp. Alfred Abramowicz. Na zdjęciu od lewej: 
ks. Antoni Iwuć — wicekapelan, ks. Leopold Próżny — wice- 
kapelan, Josephine Szarowicz — skarbnik, Regina Oćwieja — 
wiceprezeska, Edward G. Dykla — prezes, Wallace Ożóg — 
wiceprezes, Victor Hyatt — sekretarz generalny. Kapelanem 
Zjednoczenia jest ks. Edwin Karłowicz — którego nie ma tu na 
zdjęciu.

Po Mszy św. odbył się wspaniały bankiet inauguracyjny w 
restauracji Białego Orła, z udziałam ponad 1,000 zaproszo­
nych gości i członków ZPRK.

Nowym władzom Zjednoczenia jeszcze raz składamy serde­
czne życzenia owocnej pracy dla dobra społeczności polonijnej.
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wyświetlanie dwóch dobrych i bar­
dzo ciekawych filmów o polskich 
emigrantach, ich trudnych przeży­
ciach zarówno poza Krajem, jak też 
po ich ewentualnym powrocie do 
starego Kraju.

Pierwszym filmem, to barwny 
film pt. “Bilet powrotny”, cieszący 
się wszędzie obrzymim powodze-
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. Tłena filmu —to życie emigrantki 
polskiej, Antoniny w Kanadzie. Z 
miłości i przywiązania do syna An­
tonina przyjmuje zaproszenie wuja, 
zamożnego farmera w Kanadzie 
wyjeżdża z Kraju, by zarobić rfa bu­
dowę domu, którą ma się zająć 
pozostały w Polsce syn. Niestety dla 
wuja Antonina nie jest siostrzenicą, 
lecz kobietą, którą chce poślubić. 
Piekło na ziemi przeżywa Antonina 
pracując od świtu do nocy u sąsied-

i .............. r"
tylacji, proponowane są wewnętrz­
ne odświeżacze powietrza. Rozwią­
zanie jest zadziwiająco proste. W 
modnych ostatnio wiszących doni­
cach z kwiatami umieszcza się ci­
chobieżne wentylatorki, które prze­
tłaczają powietrze przez warstwy 
gleby i węgla drzewnego pochłania­
jące zapachy. A jak dawno wiado­
mo, rośliny dodatkowo pochłaniają 
dwutlenek węgla i wydzielają tlen 
wzbogacając powietrze.

Różnych pomysłów, jak to w 
Ameryce, nie brakuje — a te z nich 
które pozwalają na oszczędność 
energii są najpopularniejsze. W an­
kiecie przeprowadzonej w ub. roku 
przez Związek Budowniczych Do­
mów (NAHB) większość pytanych 
(68%) wybrała jako najważniejsze 
zmniejszenie kosztów energii zu­
żywanej przez dom. Na drugim 
miejscu znalazł się problem ogra­
niczenia kosztów napraw zewnę­
trznych (dachy, ściany).

Budowane obecnie domy dożyją 
przecież do XXI w., gdy nieodwra­
calnie wystąpią braki ropy nafto­
wej, z której obecnie czerpiemy 
najwięcej energii.
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Mieszka... — odparł wylękły chłop, drżącemi rękami 
nakładając na sukmanę mosiężną blachę z napisem ,,w6jt“ 
— oznakę jego władzy. — Koło Krzywego Wąwozu stoi chata 
Ugarowej...

— Wskaż mi chatę wdowy! — rozkazał urzędnik i wy­
szedł z izby.

Poszli, odprowadzani przez tłum wieśniaczek, śpiewają­
cego Ksenofonta i nadbiegających zewsząd chłopów.

Koło małej chaty z dziurawą strzechą ze sczerniałej, zgni­
łej słomy, z wybitemi szybami, zatkniętemi szmatami brud-

WŁODZIMIERZ ULJANOW
(w pieru^ej klasie gimnazjum)

nemi, doiła krowę niemłoda kobieta; dwie dziewczynki drew- 
nianemi widłami wyrzucały gnój z chlewu.

__ W imieniu prawa zabieram Darji Ugarowej dom, rolę 
i całą majętność za niewypłacenie podatków, zaległych od 
śmierci męża! —oznajmił surowym głosem urzędnik. — Speł- 
nijcie wasze obowiązki!

Skinął na konnych policjantów. Ci wyprowadzili krowę 
i zaczęli nakładać pieczęcie na dom i chlew.

— Sąsiedzi, dobrodzieje! — wrzasnęła, podnosząc ręce, 
wieśniaczka. — Poratowanie dajcie, złóżcie się, zapłaćcie! 
Wiecie sami, jaka nędza w domu! Chłopa niema... prze- 
padł na wojnie... Cóż ja biedna, samotna zrobić mogłam?... 
Ani pługa, ani robotnika... Sama wychodzę w pole z sochą 
drewnianą, ciągną ją krowa i moje dziewczyny nieletnie... 
Gdyby nie krowa —jedyna karmicielka, dawnobyśmy z głodu 
pomarły... Ratujcie!... Zapłaćcie!

Chłopi pospuszczali głowy i ponuro patrzyli w ziemię. Nikt 
się nie poruszył, nikt słowa nie wyrzekł.

— No, tak! — rzekł urzędnik. — Darja Ugarowa musi 
dziś jeszcze opuścić zagrodę. Wójt dopilnuje, aby nie zła­
mała pieczęci do końca sprawy, bo inaczej ...

Pogroził pięścią, skinął głową i wsiadł do powozu.
Za nim ruszyli konni policjanci, prowadząc na postronku 

krowę.
Tłum się nie rozchodził. Stał w milczeniu i słuchał zawo­

dzeń. skarg i szlochu Darji. Szarpała na sobie płócienną ko­
szulę. przepasaną sznurkiem; rwała włosy i krzyczała prze­
raźliwie, jak zraniony ptak.

Roztrąciwszy tłum, podszedł do niej Ksenofont.
Brzęcząc łańcuchami, ukląkł przed plączącą, zrozpa­

czoną wieśniaczką. Przyciskając palce do czoła, ramion 
i piersi, szeptał modlitwę i patrzał nieprzytomne mi. pała- 
jącemi oczami.

Wreszcie dotknął czołem ziemi i rzekł uroczyście:
— Raba boża, Darjo! Nie masz-li nikogo, ktoby bronił 

ciebie i te ukochane przez Chrystusa dziatki? Nie masz-li 
nikogo, ktoby opiekował się wami?

— Nikogo, ach, nikogo!... Sieroty my samotne, nieszczę­
śliwe... — odezwała się Darja, wybuchając szlochem; pra­
wie zemdlona, ścięta z nóg rozpaczą bezsilnie oparła się 
o ścianę chaty.

— W imię Ojca, Syna i Ducha Świętego, amen! — za­
wołał żebrak. — Tedy oto ja, niegodny sługa Chrystusa, biorę 
was ze sobą... Pójdziemy’ razem na żebractwo, na tułaczkę... 
w znoju, w mrozie, w słotę, burzę i zamieć śnieżną... od 
wsi do wsi, od miasta do miasta, od klasztoru do klasztoru.. . 
po calem niezmierzonem obliczu Rusi świętej !... Jako ptaki 
będziemy, co nie orzą, nie sieją, a Bóg plon im zsyła, co w 
sercach dobrych ludzi wyrasta... Nie rozpaczajcie... nie 
płaczcie!... Z niebios Chrystus Umęczony i Matka Jego 
Przeczysta ześle wam pomoc... Zbierajcie się... W drogę 
daleką, znojną... W imię Chrystusowe... aż do dnia, gdy 
przyjdzie pomstowanie i nagroda dla uciśnionych, we łzach 
i bólu tonących... W drogę!

Ujął za ręce dziewczynki i poszedł, dzwoniąc żelazem. 
Dzieci nie opierały się. Szły pokornie, cicho plącząc.

Darja spojrzała za odchodzącemi, ogarnęła zrozpaczonym 
wzrokiem ubogą chatę, rozwalony chlew, połamany płot 
podwórka i porzucony skopek z resztkami mleka na dnie.

Krzyknęła przenikliwie, groźnie, niby jastrząb, krążący 
nad łąką, pobiegła, doganiając Ksenofonta, postukującego 
kosturem, i cicho postępujące przed nim dziewczynki w 
brudnych koszulach płóciennych, bose, z powichrzonemi wło­
sami Inianemi.

Rozbiegły się baby po izbach i po chwili otoczyły odcho­
dzących na tułaczkę żebraczą, znosząc chleb, jaja, kawały 
mięsa, drobne miedziaki. Oddawały jałmużnę Ksenofontowi 
i Darji, szepcąc:

— W imię Boże...
— Chrystus wynagrodzi... — odpowiadał żebrak, cho­

wając datki do worka.
Cała wieś odprowadzała aż do skrzyżowania dróg dawnych 

sąsiadów, porzucających na zawsze gniazdo rodzinne.
Dalej żebracy szli już sami.
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SKÓRZANE KURTKI 

$25
W innych sklepach sprzedawane po $150 do $200 

TYSIĄCE DO WYBORU
Męskie ubrania z kamizelką $25

No Surrender, Inc.
5633 N. Ashland, Chicago, IL Tel.: 271-1300 

Mówimy po polsku.
Otwarte od poniedziałku do czwartku od 9 rano do 5 po poi. 

W Piątek od 9 rano do 10 wiecz.,
Sobotę i Niedzielę od 10 rano do 6 wiecz.

Ciekawe Spotkania w Chicago 
Council Of Foreign Relations

Chicago Council of Foreign Rela­
tions zaprasza na serię odczytów pod 
wspólnym tytułem “Polityka zagra­
niczna USA — wskazania na przy­
szłość”. Do udziału zaproszeni zostali 
trzej byli doradcy d/s bezpieczeń­
stwa państwa — Henry Kissinger, 
Robert McFarlane i Zbigniew Brze­
ziński.

Kissinger, który w okresie prezy­
dentury Nixona i Forda pełnił rów­
nież obowiązki sekretarza stanu bę­
dzie mówił nt. “Perspektywy obecnej 
geopolityki” w środę 24 września, o 
godz. 8:00 wieczorem w International 
Ballroom, Chicago Hilton and Towers, 
720 S. Michigan Ave.

Tematem odczytu McFarlane’a, 
który wystąpi 14 października o godz. 
8:00 wiecz. będzie “Realizm a ame- 
rykańsko-sowieckie stosunki wzajem­
ne: czy Zachód dotrzyma kroku?”

Natomiast wystąpienie Zbigniewa 
Brzeżińskiego będzie zatytułowane 
“Strategia i taktyka w stosunkach 
amerykańsko-sowieckich” i będzie 
miało miejsce w czwartek 13 listopa­
da o godz. 8:00 wieczorem.

Wystąpienia McFarlane’a i Brzeźiń- 
skiego odbędą się w Great Hall w 
American Congress Hotel, 520 S. 
Michigan Ave. Bilety, upoważniające 
do wstępu na wszystkie trzy spotka­
nia (w cenie $20.00) są w zasadzie 
ograniczone dla członków CCFR.

Z tego też powodu Rada proponuje 
inne spotkania z ciekawymi ludźmi, 
otwarte dla szerokiej publiczności.

I tak, 30 września (wtorek) o godz. 
6:00 wieczorem^ Woodrow Wilson 
Room odbędzie się odczyt Waltera 
Leu, dyrektora generalnego Swiss 
National Tourist Office, który będzie 
mówił o wpływie terroryzmu na tu­
rystykę.

W środę 1 października o 8:00 wiecz. 
(w tym samym lokalu) wystąpi z

W Sprawie Starań 
o Przyznanie Azylu
Stale dochodzą do Wydziału Kon­

gresu żale z powodu odmowy prawa 
azylu politycznego przez Władze 
Imigracyjne. Pragniemy więc wy­
jaśnić tą sprawę.

Pierwszym warunkiem przyzna­
nia azylu politycznego to prześla­
dowanie przez władze (U.B., S.B., 
ZOMO) lub ich możliwości w wy­
padku powrotu.

Powyższe musi być uzasadnione i 
poparte dowodami (wycinki prasy 
polskiej z tłumaczeniem, z prasy 
angielskojęzycznej itp.).

Zeznania te składane są pod przy­
sięgą więc nie mogą być “brane z 
powietrza.”

Jeżeli nie ma konkretnej pod­
stawy, to trudno liczyć na pozytyw­
ne załatwienie. Należy pamiętać, że 
Departament Stanu posiada dość 
dokładne dane, zwłaszcza z czasu 
“Solidarności.”

Najlepiej w tych sprawach zwró­
cić się bądź do Polskiej Opieki Spo­
łecznej, 3832 N. Cicero Ave., od po­
niedziałku do piątku, lub do Wydzia­
łu Kongresu, 5844 N. Milwaukee 
Ave., (sekcja opieki Stowarzysze­
nia Samopomocy), w soboty, od 5 po 
poł. do 8 wieczorem, gdzie specja­
liści udzielą dokładnych informacji 
oraz pomogą wypełnić formularze. 
Dają również tłumaczy na przesłu­
chania.

Zdarzają się wypadki wypełnia­
nia formularzy przez różne osoby 
“na kolanie” lub przez adwokatów, 
którzy nie znają nawet procedury 
czy prawa.

Nic więc dziwnego, że są one od­
rzucane. Należy również pamiętać, 
że inspektorzy są pod przysięgą i 
wydana przez nich opinia odpowia­
da ich zrozumieniu i ocenie przed­
stawione! nrośbv i dowodów. 

odczytem “NATO — sojusz dla jutra” 
lord Carrington, sekr. gen. Paktu 
Północno Atlantyckiego, a 23 paź­
dziernika o 7:15 wiecz. kanclerz Kohl.

Bilety dla publiczności kosztują od 
6-10 dolarów, natomiast dla członków 
Rady przewiduje się 20-25% zniżki.

Członkostwo kosztuje $25.00 rocznie 
przy czym może zostać w pełni odpi­
sane od podatków.

Po dalsze informacje i członkostwo 
CCFR należy telefonować (po 
angielsku) pod numer 726-3860.

“Dinner-Dance” 
Plac.2 SWAP

Stowarzyszenie Weteranów Ar­
mii Polskiej Plac. 2 i Korpus Po­
mocniczy Pań przy tej Placówce 
urządzają doroczny “Dinner- 
Dance” w sobotę, 4 października w 
D.G. Memorial Hall, 4416 So. We­
stern Ave.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Wisła,” wstęp $12.50 od osoby.

Serdecznie zapraszamy wszyst- 
]kie organizacje i całą Polonię na to 
przyjemne spotkanie towarzyskie z 
Weteranami. Podana będzie kola­
cja. W sprawie rezerwacji należy 
dzwonić do Plac. 2 codziennie od 
godz. 1 po poł na nr. 254-3077 do Ry­
szarda Matelskiego. Początek spot­
kania o godz. 6 wieczorem.

January Nazorek—komendant 
Edward A. Berdowski—adj. prot.

Zebranie 
Polskiego Aeroklubu
Zarząd Aeroklubu Polskiego w 

Chicago, informuje wszystkich 
członków jak również sympatyków, 
że kolejne bardzo ważne ze względu 
na poruszane tematy zebranie od­
będzie się 28 września (niedziela), o 
godz. 6 wieczorem w lokalu ZKP, 
5835 W. Diversey.

M. in. poruszane będą takie te­
maty jak:

1. szkolenie teoretyczne — termin 
rozpoczęcia szkolenia;

2. organizacja imprez dochodo­
wych — loteria;

3. opracowanie zasad powołania 
sekcji seniorów lotnictwa przy ae­
roklubie.

Członkowie aeroklubu jak i osoby 
zainteresowane problematyką lot­
nictwa proszone są o liczne przyby­
cie. W zebraniu zapowiedział swój 
udział prezes K.P.A. Alojzy A. 
Mazewski.

Jan Król — prezes 
Tadeusz Kuras — sekr.

Walne Zebranie
Koła S.P.K. No. 53

Walne zebranie Członków Koła, 
odbędzie się w niedzielę 5-go paź­
dziernika b.r. o godz. 2-ej w pierw­
szym terminie, godz. 2:30 p.p. w 
drugim terminie, w sali Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, 5844 N. 
Milwaukee Ave., Chicago, IL.

Prosimy Koleżanki i Kolegów o 
punktualne i gremialne przybycie.

Tadeusz Kuczewski, prezes 
Józef Mikołajczyk, sekret.

Diamentowy Jubileusz Par. 
Niepokalanego Serca N.M.P.

W dniach 3,4 i 5 października pa­
rafia Niepokalanego Serca Naj­
świętszej Marii Panny, znajdująca 
się przy 3834 N. Spaulding Ave., ob­
chodzić będzie swój diamentowy 
Jubileusz.

W czasie wspomnianych trzech 
dni na gruntach parafialnych od­
bywać się będzie festyn, na który 
organizatorzy serdecznie zaprasza­
ją. Przygotowano bardzo wiele roz­
rywek zarówno dla dorosłych, jak 
też dla dzieci. Wstęp wolny dla 
wszystkich. Festyn rozpocznie się 3 
października, o godz. 7 wiecz., 4 
października, o 6 wieczorem, a 5 
października o godz. 4 po poł.

Uhonorowanie Ks. Kardynała 
Jana Króla z Filadelfii 

Przez Radę Chicagoską Ligii Katolickiej 
Pomocy Religijnej Polsce

Rada Chicagoska Ligi Katolic­
kiej pomocy religijnej Polsce z ra­
dością podaje do wiadomości, że 
Jego Eminencja ks. kardynał Jan 
Król arcybiskup Filadelfii, będzie 
honorowym gościem dorocznego 
bankietu wydawanego przez Ligę w 
celu zebrania dostatecznych fundu­
szy na dalszą pomoc Polsce. Ksiądz 
Kardynał otrzyma specjalną na­
grodę w dowód uznania za wielolet­
nią, pełną poświęcenia pracę dla 
dobra ludu bożego Polski, w pracy 
charytatywnej i pracy dla dobra 
Kościoła.

wawczej komisji soborowej dla 
spraw rządów diecezjalnych, bio- 
rąc pod uwagę doskonałe przygo­
towanie Biskupa z zakresu prawa 
kościelnego.

W sześć miesięcy po zgonie arcy­
biskupa filadelfijskiego, ks. kardy­
nała O’Hara, otrzymuje wiadomość 
o wyborze na następcę, jako szósty 
arcybiskup archidiecezji. Dokonuje 
ingresu do katedry w dniu 22 mar­
ca, 1961, a w wieku 50 lat staje się 
najmłodszym metropolitą amery­
kańskim i głową archidiecezji skła­
dającej się z 1,250,000 wiernych, w

Uroczysty bankiet odbędzie się w 
niedzielę, 5 października, w resta- 
ruracji Przybyło “House of the 
White Eagle,” przy 6845 Milwaukee 
Ave., w Niles, Ill.

Zarząd Ligi spodziewa się, że w 
uroczystości tej weźmie udział po­
nad 500 gościł przyjaciół Ligi Kato­
lickiej, aby w ten sposób pomóc w 
zebraniu funduszy na pomoc Koś­
ciołowi w Polsce, oraz oczywiście 
złożyć hołd wybitnemu duchowne­
mu polskiego pochodzenia za jego 
wkład pracy dla wspólnej sprawy.

Pomoc jaką przekazuje do Polski 
Liga Katolicka rozdzielana jest we­
dług potrzeb przez ks. kardynała 
Józefa Glempa i polski episkopat. 
Przede wszystkim fundusze prze­
znaczane są na kształcenie przy­
szłych kapłanów w dwóch instytu­
tach rzymskich i jednym pary­
skim.
Dostojny Jubilat

Ksiądz kardynał Król jest synem 
śp. Jana Króla i Anny z domu Pie­
truszka, którzy przybyli do Cleve­
land, Ohio z Polski w 1904 r. Urodził 
się 26 października 1910 r., jako pią­
te dziecko z ośmiorga rodzeństwa: 
Józef, Maria, Albina, Stanisław, 
Jan, Edmund, Anna i Alfonsa. Ma­
ria zmarła w dzieciństwie, Albina 
wstąpiła do zgromadzenia sióstr 
Józefinek w Cleveland, jako siostra 
Olga.

O powołaniu do stanu kapłań­
skiego nie myślał młody Jan w 
pierwszych latach swej młodości. 
Po ukończeniu katedralnej szkoły 
średniej przyjął posadę rzeźnika w 
firmie Krogera. Bardzo prędko 
awansował w swej pracy i po dwóch 
latach objął już stanowisko kierow­
nicze w tej firmie. Wtedy jednak 
podjął decyzję o swej przyszłości. 
Pojechał do Zakładów Naukowych 
w Orchard Lake, by tam rozpocząć 
formalne studia przygotowujące Go 
do stanu kapłańskiego. Święcenia 
kapłańskie otrzymuje 20 lutego 1937 
r., z rąk ks. bp. Józefa Schermbs w 
clevelandzkiej katedrze św. Jana.

Władze duchowne prędko poz­
nały zdolności młodego kapłana i 
wysłano Go na studia prawa koś­
cielnego do Rzymu. Studia rzym­
skie przerywa wojna, kończy jed­
nak je na Katolickim Uniwersyte­
cie w Washingtonie.

W 1948 r. ks. Jan Król zostaje 
mianowany szambelanem papie­
skim, a w r. 1951 — prałatem do­
mowym. Sakrę biskupa pomocni­
czego otrzymał z rąk ordynariusza 
ks. bp. Edwarda Hobana 2 września 
1943 r.

Kiedy papież Jan XXIII zwołał 
drugi Sobór Watykański, powołał 
ks. bp. Jana Króla do przygoto­

309 parafiach, 1,595 księży, 361 braci 
zakonnych a 6,109 sióstr zakonnych 
z 63 zgromadzeń religijnych. Dnia 
26 czerwca 1967, w ceremoniach w 
bazylice św. Piotra, w Rzymie 
otrzymuje pierścień kardynalski z 
rąk papieża Pawła VI.

Filadelfia w roku 1976 stała się 
centrum obchodów dwustolecia nie­
podległości Stanów Zjednoczonych. 
Tam też odbył się 41 międzynaro­
dowy Kongres Eucharystyczny. 
Przewodniczył ksiądz kardynał 
Król. Wiemy wszyscy, że prezyden­
ci Stanów Zjednoczonych: Nixon, 
Ford, Johnson i Reagan niejednok­
rotnie spotykali się z księdzem 
kardynałem Królem.

W roku 1977 ksiądz kardynał goś­
cił papieża Jana Pawła II podczas 
papieskiej wizyty w Filadelfii.

Wysoki zaszczyt spotkał księdza 
Kardynała w listopadzie 1985 r., Oj­
ciec Święty naznaczył go, jako 
współ-prezesa nadzwyczajnego sy­
nodu biskupów świata, odbywają­
cego się w Rzymie od 24 listopada 
do 8 grudnia, 1985. W dniu 26 kwiet­
nia br. ksiądz Kardynał obchodził 
srebrny jubileusz, jako metropolita 
filadelfijski.

Bankiet chicagoskiej Rady Ligi 
Katolickiej urządzony jest dla uz­
nania zasług Kościołowi i ludowi 
polskiemu ks. kardynała Króla, w 
trzydziestu-trzech latach, w których 
służył przy biskupiej radzie Ligi.

Ligę Katolicką zorganizowano 
przy końcu drugiej wojny świato­
wej z wspólnym udziałem kleru i 
świeckich, aby Kościołowi i ludowi 
polskiemu spustoszonemu działa­
niem wojny, pomóc w odnowie ży­
cia religijnego. W owych dniach sta­
linowskiej represji pomoc Ligi oka­
zała się niezbędną ostoją uciemiężo­
nego Kościoła.

Liga Katolicka jest organizacją 
krajową, działającą poprzez zorga­
nizowane rady diecezjalne w waż­
niejszych ośrodkach polskich. Chi- 
cagoski biskup pomocniczy, ks. bp. 
Alfred L. Abramowicz zajmuje sta­
nowisko dyrektora wykonawczego 
przy pomocy ks. Mieczysława Bed­
narza.

Doroczny bankiet Ligi stanowi 
poważne źródło funduszu na pracę 
dla religijnej pomocy Kościołowi i 
ludowi polskiemu, serdecznie po­
pierany jest przez Polonię i przyja­
ciół Polaków.

Dary i ofiary na prace Ligi prze­
słać można do głównej jej siedziby 
— Catholic League—Chicago Coun­
cil, 1200 N. Ashland Avenue, Chica­
go, IL 60622.

Szczegółowe informacje w spra­
wie biletów na bankiet otrzymać 
można telefonując do Klarensa Pecy 
254-2048.

75-lecie Grupy 1378 ZNP 
To w. Tysiąc Walecznych

Towarzystwo Tysiąc Walecznych 
Grupa 1378 ZNP Związku Narodo­
wego Polskiego uroczyście obcho­
dzić będzie 75 rocznicę założenia i 
ofiarnej pracy na rzecz Polonii i 
organizacji.

W niedzielę, 28 września, o godz. 
10:30 rano odprawiona zostanie 
uroczysta Msza św. w intencji człon­
ków Grupy, w kościele św. Jana 
Bożego, przy 52 i S. Throop Str. Po 
Mszy św. przyjęcie w sali parafial­
nej.

Bankiet 75-lecia odbędzie się w 
niedzielę, 5 października, w sali 
Mayfield, przy 6072 S. Archer Ave. 
Początek jubileuszowego spotkania 
o godz. 2:30 po poł.

Spodziewanym jest, że w jubileu­
szu tym weźmie udział bardzo wielu 
członków Grupy-Jubilatki wraz z 
przyjaciółmi. Głównym mówcą bę­
dzie prezes Związku Narodowego 
Polskiego mec. Alojzy A. Mazew­
ski. Później zabawa taneczna przy 
dźwiękach doborowej orkiestry.

Grupa 1378 ZNP, Tow. Tysiąc 
Walecznych powstała 20 sierpnia 
1911 r., w południowej dzielnicy 
Chicago znanej pod nazwą Town of 
Lake. Założycielami Towarzystwa 
byli śp. Feliks Kurzawski, Jan Si­
wek, Franciszek Glombicki i Wa­
lenty Kamiński.

Towarzystwo powiększało swe 
szeregi z roku na rok, dzięki pełnej 
poświęcenia pracy wielu ofiarnych 
działaczy. Członkowie Towarzystwa 
aktywni byli w wielu poczynaniach 
Polonii, zdobyli fundusze na po­
trzeby Towarzystwa, pomagając 
równocześnie tym, którzy tej po­
mocy najbardziej potrzebowali.

W r. 1921 został założony przy Gr. 
1378 ZNP Wydział Małoletnich, któ-

Klub Przyjaciół Warszawy 
w Nowej Siedzibie

Zarząd Klubu Przyjaciół Warszawy 
zawiadamia swych członków, sympa­
tyków i bywalców wieczorów klubo­
wych, że od soboty 4 października 
(początek sezonu jesiennego), siedzibą 
Klubu, w której będą organizowane 
comiesięczne spotkania klubowe, bę­
dzie dolna sala domu Wydziału Illi­
nois Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
5844 N. Milwaukee Ave., (60646), tel.: 
631-3300 w godz. 10—4 po poł.

Dzięki przyjaznemu ustosunkowa­
niu się prez. Romana Pucińskiego i 
dyr. wykonawczej Wydziału p. Ewy 
Betki — Klub nasz uzyskał tam podo­
bne warunki, jakie miał przez osta­
tnie 13 lat w domu Ojca Beyzyna na 
Belmont, administrowanym przez ks. 
S. Czapiewskiego S.J. z tym, że budy­
nek Wydziału KPA ma do rozporzą­
dzenia wieczorami duży parking, na­
leżący do Norwood Banku, po drugiej 
stronie ul. Milwaukee.

Przeprowadzka, jak wszystkie tego 
rodzaju przedsięwzięcia, pociągnie za 
sobą dodatkowe koszta, co prawdopo­
dobnie zmusi Zarząd Klubu do nie­
wielkiej podwyżki dotacji za wstęp na 
wieczorki.

ry w następnych latach rozwijał się 
bardzo dobrze. Założycielem tego 
Wydziału był ówczesny kasjer Igna­
cy Scigalski. W 1929 r. w konkursie 
ogólnokrajowym ZNP na zapisanie 
jak największej liczby członków 
Towarzystwo Tysiąc Walecznych 
zdobyło pierwsze miejsce zapisując 
ponad 200 członków.

Dbając o młodych członków 
Związku w 1932 r. założono przy 
Towarzystwie Harcerstwo, fundu­
jąc sztandary i umundrowanie mło­
dzieży. W rok później powstaje tu 
Klub Pań Pomocy Harcerstwu, by 
opiekować się młodzieżą, pomagać 
jej w zdobywaniu sprzętu, umundu­
rowania, spieszyć radą i pomocą.

W pierwszych latach swej dzia­
łalności Tow. Tysiąc Walecznych 
było grupą wyłącznie męską. W ro­
ku 1933 zreorganizowano je, aby 
dać możność wstępowania i pracy 
kobietom, na równych prawach z 
mężczyznami.

Przez wiele lat swej pracy Towa­
rzystwo brało i bierze czynny udział 
w przedsięwzięciach narodowo- 
społeczno-oświatowych. Zawsze 
wielką troską otaczano młodzież, 
pomagając w organizowaniu klubów 
sportowych, kółek zainteresowań. 
Oczywiście zawsze starano się o to,' 
by zachęcić do tej pracy, jak naj­
większe rzesze Polonii.

W ostatniej wojnie 119 członków 
Towarzystwa oddało życie broniąc 
sprawy. Obecnie członkowie Towa­
rzystwa aktywni są w wielu akcjach 
prowadzonych zarówno przez Zwią­
zek Narodowy Polski, jak też zorga­
nizowaną Polonię.

Zarząd Grupy 1378 ZNP, Tow. 
Tysiąc Walecznych stanowią: Bole­
sław Papiernik — prezes, Józef 
Dembosz — wiceprezes, Judith Try- 
bek — wiceprezeska, Florentyna 
Stawiarska — sekretarz finansowy 
i Loretta Paszkiet — sekretarka 
prot.

Zarząd Grupy serdecznie zapra­
sza całą Polonię na uroczyste ob­
chody 75-lecia pracy zasłużonej 
Grupy. Spotykamy się wszyscy w 
salach Mayfield, w niedzielę, 5 paź­
dziernika.

Powakacyjne Zebranie 
Gminy 75 ZNP

W piątek, 26-go września odbędzie 
się zebranie Gminy 75 ZNP, w sali 
E. Moskala, przy 6539 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 8 wieczorem.

Mamy ważne sprawy do omówienia. 
Jedną z nich jest przygotowanie 
programu zabawy towarzyskiej, któ­
ra odbędzie się w październiku.

Przewodniczącą komitetu zabawy 
jest Zofia Ligenza, a wiceprzewodni­
czącą Anna Halvorsen.

Podczas wakacji nagromadziło się 
wiele ważnych korespondencji, które 
podczas tego powakacyjnego posie­
dzenia muszą być załatwione.

Stanisław Scibło — prezes 
Władysław Kuman — sekretarz

Na temat otwarcia sezonu jesienne­
go i programu artystycznego w Klu­
bie członkowie, jak zwykle, otrzymają 
pocztą zaproszenia a odpowiednie za­
wiadomienia ukażą się w prasie i radiu.

Zarząd Klubu

Błogosławieństwo 
Zwierząt 

w Fundacji Kopernika
Fundacja Kopernikowska, 5216 

W. Lawrence, sponsoruje w dniu 4 
października (Dzień św. Francisz­
ka z Asyżu) — uroczyste błogosła­
wieństwo zwierząt (Blessing of 
Pets). Uroczystość odbędzie się w 
południe, na placu przed budyn­
kiem Fundacji.

Imprezie przewodniczy Julie Bron­
ski, uczennica klasy maturalnej z 
Madonna High School, członek Ar­
tystycznej Rady Fundacji Koper­
nikowskiej.

Po informacje prosimy dzwonić: 
Art Borkowski, tel. 777-8898.

Uczczenie Pamięci 
Zmarłych 

Spadochroniarzy
Związek Polskich Spadochronia­

rzy w Chicago chcąc uczcić pamięć 
poległych w skokach bojowych II 
Wojny i zmarłych kolegów Spado­
chroniarzy, zapraszą na Mszę św. 
jaka zostanie odprawiona w tej in­
tencji w niedzielę, 5 października w 
kościele św. Jacka przy 3636 W. 
Wolfram Str. o godz. 12:30 po poł. 
Wszystkie organizacje polonijne 
proszone są o wydelegowanie swych 
przedstawicieli i wystawienie po­
cztów sztandarowych.

J. Pasternak—prezes 

■

TYLKO 4 DNI!
0d Czwartku 25 Września 

PATIO THEATRE 
6008 W. Irving Park Rd.

Przy Austin Ave.
Kolorowy Film 

z Podtytułami Angielskimi

BILET 
POWROTNY 

Wielka matczyna miłości! Piekło na 
ziemi przeżywa emigrantka z Polski 
Antonina ... za lata pracy i poświę­
cenia. Opowieść prawdziwa jak 
życie. Główne role kreują: ANNA 
SENIUK, L HERDEGEN i K. BĄK.

oraz 
Drugi Ciekawy Film

MOJ STARYQ 
Emigranta powracającego do Kra- 
ju wita żona i synek Tadzio . . . . 
ale, co dalej? Rolę emigranta gra ■ 
ADOLF DYMSZA a synka utalen- ' 
towany TADZIO WISNIEWSKI. '

GODZINY POKAZOW
FILMOWYCH |

Czwartek, 25 września i piątek, 26 wrze- II 
śnia: MOJ STARY: 6:30 wiecz. (Kino I 
otwarte o 6:00 P.M.). BILET POWROTNY i 
o 8-ej wieczorem. I

Bliższe Informacje Telefonicznie: i 
Tel. 283-1582 lub 283-1583 |
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Nikt Się Nie Spodziewał
Zdaniem Jerzego Turowicza, redaktora na­

czelnego “Tygodnika Powszechnego”, nie da 
się w ogóle porównać Glempa i Wyszyńskiego 
— dwóch sterników nawy Kościoła polskiego w 
dobie panowania komunizmu.

“Kiedy Glemp został wyznaczony na stano­
wisko prymasa i przystępował do pracy brakło 
mu zarówno doświadczenia, jak i autorytetu — 
mówi zasłużony dziennikarz — Ojciec Święty i 
on to dwie różne postacie. No a poza tym, ludzie 
spodziewali się po Glempie zbyt wiele.”

Józef Glemp otrzymał nominację zaledwie na 
pięć miesięcy przed wprowadzeniem stanu wo­
jennego. Decyzja zaskoczyła wówczas wszyst­
kich. Mało kto orientował się w prawdziwych 
pobudkach Watykanu., mało kto wiedział dla­
czego nie mianowano kard. Macharskiego lub 
arcbpa Dąbrowskiego.

Dopiero z perspektywy czasu widać ową 
ogromną przenikliwość, przezorność Kościoła, 
który doskonale widział to, czego nie widzieli 
najświetlejsi przywódcy opozycji — coraz bliż­
szy sukces wysiłków sowieckich, których efek­
tem mogło być tylko jedno — likwidacja “Soli­
darności”. Na stanowisku Prymasa Polski 
trzeba było kogoś umiarkowanego, kogoś, kto 
brak autorytetu zastąpi pracowitością a brak 
popularności ugodowością w chwilach spo­
dziewanej — lub tylko zakładanej — klęski.

Sytuacja Józefa Glempa w pierwszym okre­
sie po nominacji była nie do pozazdroszczenia, 
to pewne. Porównywany bez przerwy z śp. 
kardynałem Wyszyńskim i Ojcem Świętym, 
całkowicie pozbawiony (bo niby kiedy miał go 
zdobyć?) nimbu wielkości, w dodatku rzucony 
na głęboką wodę stanu wojennego, musiał da­
wać sobie radę. I dawał...

Faktem jest, że w wypowiedziach Prymasa 
nie brakło nutek doprowadzających do pasji 
bądź napawających przerażeniem opozycję. To 
właśnie mścił się brak doświadczenia, ale 
przebłyskiwała również mądrość niedocenia­
na.

Kardynał, rzucony między rozzuchwalone i 
rozwścieczone władze, broniącą się zażarcie 
“Solidarność”, miliony wiernych równie go­
towych do modlitwy co do pójścia z kamieniem 
na czołgi, wreszcie patriotyczny i wcale nie 
pacyfistycznie nastrojony kler, musiał co dzień, 
co godzinę niemal wybierać, decydować, po­
szukiwać owego złotego środka, którego stoso­
waniem Kościół od siedemnastu wieków stoi.

Glemp, jak twierdzą świadkowie, to znako­
mity administrator. Metody, jakimi się posłu­
guje nie zdobywają mu popularności, bowiem 
przedkłada wynik rzeczywisty nad sukces 
spektakularny. Innymi słowy — nie liczy na 
poklask. Jak mówi cytowany już Jerzy Turo- 
wicz — “Kardynał woli rozmawiać w cztery 
oczy niż ryzykować otwartą konfrontację”.

W październiku zeszłego roku, a więc w pier­
wszą rocznicę męczeńskiej śmierci ks. Popiełu­
szki, kard. Glemp wygłosił homilię w kościele 
św. Stanisława Kostki na Żoliborzu. Liczono, że 
Prymas wypowie się ostro, skrytykuje i oskarży 
raz jeszcze władze. Nic takiego nie nastąpiło. 
Kazanie Glempa było spokojne, wyważone. 
Dotyczyło kontroli urodzin — tematu, któremu 
nieżyjący ksiądz Jerzy poświęcał wiele czasu i 
serca. Wywołało go powszechne oburzenie. I 
chyba rzeczywiście — pacyfizm Prymasa był w 
tym miejscu i w tym czasie przedwczesny.

Nie dziwota, że ludzie określając go i porów­
nując do Wyszyńskiego, często używają rąk: 
kard. Wyszyński był taaaki, a Glemp jest tyciu, 
tyciu, tyciuteńki ...

Mało kto zastanawia się tymczasem nad 
prawdziwymi pobudkami. Kazanie w kościele 
św. Stanisława Kostki odczytano jako zwykłe 
tchórzostwo. A przecież motyw był inny — 
jasny i zrozumiały — przywódca polskiego 
Kościoła uznał, że społeczeństwu potrzeba bar­
dziej spokoju niż stosów ofiarnych, że pamięć 
ks. Jerzego, choć wielka i ważna (co zostało 
podkreślone samym faktem przybycia na Mszę 
św. nie kogo innego a Prymasa właśnie), nie 
jest ważniejsza od jutra narodu i Kościoła.

Kardynał bardzo często jeździ do Rzymu. Zwra­
ca się w Watykanie uwagę, iż znacznie częściej 
niż jakikolwiek inny prymas. Ale i tu zdania 
opiniotwórców są podzielone. Jedni uważają, że 
Papież po prostu nie darzy Glempa zaufaniem i 
woli sam trzymać rękę na pulsie wydarzeń, bo­

wiem nie jest do końca pewien, czy jego na­
miestnik nie “wsadzi ręki w ogień”. Inni 
uważają, że Ojciec Święty — z powodów oczy­
wistych — jest Polską bardziej niż jakimkol­
wiek innym krajem zainteresowany i dlatego 
wzywa co rusz Prymasa.

Może jest tak, może inaczej. Faktem jest na­
tomiast, że to właśnie Papież mianował Glem­
pa, faktem również, że Stolica Apostolska nie 
jest w stanie kierować żadnym z Kościołów jej 
podległych bezpośrednio. Brak jej po temu i sił i 
środków.

Spotkania z Jaruzelskim są twarde, wyczer­
pujące, zawsze odbywają się w cztery oczy. Jak 
twierdzi Adam Łopatka, minister d/s wyznań 
w rządzie czerwonego generała, Jaruzelski wie 
co sam jest wart, ale wie również co reprezentu­
je sobą Glemp. Co wcale nie znaczy, że się 
rozumieją i dogadują. Nikt nie może Glempowi 
zarzucić, że “poszedł na współpracę”. Rzecz po­
lega na tym, że w jednym kraju, na jednej pła­
szczyźnie, zetknęły się dwie moce — silna siłą 
swego hegemona partia i przepotężny bo 
oparty na ogromnej sile społecznej Kościół. 
Wszędzie gdzie indziej (może za wyjątkiem 
NRD, ale z zupełnie odmiennych powodów) 
Kościoły zostały przez komunistów unicest­
wione lub całkowicie ubezwłasnowolnione. 
Jedynie w Polsce sytuacja jest odmienna.

Krzysztof Śliwiński, katolicki dziennikarz i 
intelektualista, którego twórczość nieodmien­
nie spotyka się z ostrzem cenzury, twierdzi, że 
sytuacja Kościoła w Polsce jest obecnie znacz­
nie lepsza niż w czasacł^carskich. “To trudno 
pojąć,-ale tak jest w rzeczywistości — mówi — w 
Polsce idea uŚmiercenia^Kościoła została wye­
liminowana. Największym marzeniem władz 
jest sprowadzenie Kościoła do rangi Cerkwi 
Prawosławnej w ZSSR, ale to się nigdy nie uda­
ło i nie uda w przewidywanej przyszłości.” Po­
dobnego zdania jest ks. Henryk Brumka, rze­
cznik Episkopatu, który twierdzi, że wysiłki 
władz na rzecz likwidacji Kościoła spełzły na 
niczym. “Nie udało im się przekształcić na­
szych świątyń w muzea”.

Czy Prymas odnosi sukcesy? I tak i nie. Wła­
dze wciąż odmawiają Kościołowi równych 
praw jeśli chodzi np. o uznanie stopni na­
ukowych nadawanych na KUL i w semina­
riach duchownych.

Klęską — osobistą klęską Prymasa, ale jak 
już pisaliśmy także Jaruzelskiego — było fiasko 
rokowań w sprawie fundacji rolnej. Komuni­
kat, opublikowany w prasie krajowej, jest jask­
rawym dowodem zerwania jednej z nici po­
rozumienia — dla Prymasa bodaj najważniej­
szej.

Obecnie rokowania idą w innym kierunku — 
składu tzw. “rady konsultacyjnej”, którą ma 
zamiar powołać Jaruzelski, a co do której za­
chodzą poważne obawy, iż przekształci się w 
kolejny PRON, oraz kwestii odwiedzin Gdań­
ska w trakcie spodziewanej w roku przyszłym 
wizyty Ojca Świętego. Władze Pielgrzymek pa­
pieskich boją się jak ognia. Jedną z najpopu­
larniejszych w środowisku partyjno-państwo- 
wym wersji przyczyn Sierpnia i powstania “So­
lidarności” była pierwsza Pielgrzymka w roku 
1979. Gdańsk był już raz (w 1983) wymieniany 
jako etap podróży, ale projekt spotkał się z wy­
jątkowo twardym oporem. Czy tym razem bę­
dzie inaczej?

Sukcesy Prymasa są mniej widoczne, mniej 
spektakularne. Jednym z nich jest niewątpli­
wie utrzymanie na stanowiskach proboszczów, 
kaznodziejów i biskupów uznanych przez wła­
dze za szczególnie “niebezpiecznych”. Takim 
sukcesem był również werdykt skazujący w 
procesie morderców ks. Jerzego, takim oddale­
nie niebezpieczeństwa uwięzienia od innych, 
bardzo przecież licznych, aktywnych księży.

Wielkość Kościoła leży w jego trwałości. Za­
daniem Prymasa jest również utrzymanie 
zdobytych pozycji. Bo także tędy wiedzie droga 
ku niepodległości__________

To I Owo
Zygmunt Freud (1856-1939), neurolog i psy­

chiatra, twórca psychoanalizy oświadczył 
kiedyś: “Wielkim pytaniem, na które nigdy nie 
znaleziono odpowiedzi i na które ja również nie 
byłem w stanie znaleźć odpowiedzi pomimo 
trzydziestu lat badań nad duszą kobiety jest — 
czego chce kobieta?”

J. Kaczmarski

Dzierżyński Patronem 
"Ideowej” Bezpieki

Wl
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Amnestia
i Co Dalej?

(NOWY DZIENNIK, NY.) - Sześć 
lat upłynęło od powstania “Solidar­
ności” jako masowego ruchu społecz­
nego i blisko pięć lat od zdławienia 
jej siłą. Od tego czasu Polska pozos- 
taje w napięciu, w międzynarodowej 
izolacji, wepchnięta przez stan wojny 
w zaułek, z którego władza nie umie, 
albo nie chce się wycofać. Dla Rosji 
sowieckiej, która dominuje nad lo­
sem Polski i Europy Wschodniej, jej 
największy satelita stał się wielkim 
znakiem zapytania i ekonomicznym 
ciężarem.

Pomoc sowiecka dla PRL jest nie­
wielka, ale z próżnego i Salomon nie 
naleje. Sowiety same są w trudnej 
sytuacji gospodarczej. Dlatego Gor­
baczow u siebie odwołał się do kar­
ności społecznej i dyscypliny, dlatego 
poparł Jaruzelskiego na X Zjeździe, 
gdyż w teorii gwarantuje on dyscypli­
nę w Polsce.

Przez te lata naród polski był pod­
dany procesowi demoralizacji społe­
cznej, niczym nie uzasadnionej bie­
dzie i wynikającym z tego fizycznym 
cierpieniem i wreszcie brutalności’ 
zarówno w słowach jak i w czynach.

Rezygnacja przez Episkopat z Fun­
dacji Rolnej, w obliczu groźby, że 
będzie ona poddana kontroli władz, 
stanowi dowód, że Kościół nie był w 
stanie wymóc niezbędnych ustępstw 
na reżymie.

Rząd Jaruzelskiego, po długich 
wahaniach i zapowiedziach zdecydo­
wał się udzielić ogólnej amnestii 
wszystkim więźniom politycznym. 
Skorzystał w tym z rady Kościoła i 
nalegań przyjaciół narodu polskiego 
w świecie. Jest to posunięcie, które 
równie usuwa jedną z przyczyn bie­
żącego napięcia. Reżym nie zdołał 
pokonać narodu.

Powstaje teraz pytanie — dokąd ta 
bardziej otwarta droga ma prowa­
dzić. Jaruzelski, po niewątpliwym 
zwycięstwie nad komunistyczną 
prawicą i lewicą na X—Zjeździe, ma 
większą niż dotychczas możliwość 
działania, a demonstrowanie przez 
Gorbaczowa zaufania do niego, może 
pozwolić mu na kilka zasadniczych 
posunięć, m.in. wprowadzić nie prze­
prowadzone dotychczas reformy.

Jaruzelski może zapewnić społe­
czeństwo, że nie będzie więcej podda­
ne “obrotowym” represjom. Dotych­
czasowe amnestie kończyły się kolej­
nymi aresztowaniami działaczy “So­
lidarności” i ruchu opozycji. Takie 
zapewnienie pozwoliłoby na bardziej 
otwartą działalność, na większy plu­
ralizm społeczny, na szerszą akcję 
na rzecz demokratyzacji. Czy władze 
w Warszawie otworzą społeczeństwu 
legalne drogi do wzmożonego działa­
nia na rzecz rozszerzenia zakresu 
praw i wolności?

Drugim postulatem jest wprowa­
dzenie reform gospodarczych. Wyz­
woliłyby one siły wewnętrzne, obali­
łyby mur międzynarodowej izolacji 
Polski i otwarły drogę do wznowiena 
kredytów i wymiany handlowej. Nie 
jest prawdą, że to resztka amery­
kańskich sankcji przeszkadza w go­
spodarczej odnowie Polski. Przyczyną 
gospodarczej katastrofy jest umiejęt­
ność i nieudolność systemu, a co 
za tym idzie odmowa społeczeństwa 
należytej pracy i niezbędnego wysił­
ku. Rekoncyliacja narodowa musi nie 
tylko doprowadzić do zaniechania re­
presji i lepszego ułożenia stusunków 
społeczeństwa z reżymem, ale przede 
wszystkim do przekonania społe­
czeństwa, że warto pracować.

Trzecim warunkiem jest szukanie 
pluralizmu w życiu zbiorowym w 
ramach polskiej rzeczywistości. 
Przeszłość nie musi determinować 
przyszłości.

Po amnestii powstała więc w Pols­
ce sytuacja, która może wpłynąć na 
przyszły rozwój wydarzeń, nie zwią­
zanych z postępowaniem władz i pos­
tawą społeczeństwa przez ostatnie 
sześć lat.

Cokolwiek się stanie, dwa fakty nie 
ulegną zmianie. Pierwszym jest ist­
nienie dominacji sowieckiej i podzia­
łu Europy. Drugim jest istnienie sys­
temu komunistycznego, w którym 
minimalna mniejszość sprawuje kon­
trolowaną władzę nad większością.

O te dwa punkty walka toczyć się 
będzie nadal nie tylko w Polsce i nie 
tylko między narodem polskim i ro­
syjskim, ale w całej Europie dzisiaj 
arbitralnie podzielonej na wschodnią 
i zachodnią.

Niewątpliwym novum w peere­
lowskiej propagandzie posolidarno- 
ściowej jest tworzony przez nią 
obraz Służby Bezpieczeństwa. Nie 
stanowi ona już tajemniczej i 
wszechmocnej siły, o której nie 
mówi się głośno, a najlepiej — nie 
mówić wcale. Nie sprowadza się jej 
także do wymiaru przygodowego — 
nie próbuje się sugerować, że zaj­
muje się ona jedynie wykrywaniem 
sabotażystów i szpiegów. Mówi się 
natomiast otwarcie, lub pośrednio o 
jej podstawowej roli w przejęciu 
władzy po wojnie przez komunistów, 
w utrzymaniu jej i zabezpieczaniu 
jej interesów obecnie. Jednym sło­
wem — przyznaje się, że bez sił bez­
pieczeństwa partia nie mogłaby 
sprawować władzy.

Pomniki i medale dla utrwalaczy 
“władzy ludowej,” wywiady z adep­
tami tego atrakcyjnego zawodu, 
opisy szkół oficerskich MSW i życia 
codziennego esbeka mają sprawić 
wrażenie, że wprawdzie bezpieka 
jest wszechobecna w pejzażu PRL, 
ale nie jako coś wstydliwego, 
sprzecznego z założeniami socja­
listycznej praworządności, ale 
wręcz przeciwnie — jako coś oczy­
wistego, codziennego i zwykłego. 
Społeczeństwo może nie lubić esbe­
ka — to także się mówi — ale zaak­
ceptować go musi, bo—jak wyraził 
się jeden z adeptów WSO MSW — 
Służba Bezpieczeństwa zabezpiecza 
realizację programu partii.

Z drugiej strony partia ma zabez­
pieczyć właściwy rozwój Służby 
Bezpieczeństwa. Po procesie mor­
derców ks. Jerzego Popiełuszki, 
kiedy gen. Jaruzelski przejął oso­
biście opiekę nad resortem bezpie­
czeństwa, spieszono zapewnić na­
ród, że cała sprawa była wynikiem 
szekspirowskiej tragedii wyboru, 
rozgrywającej się w duszy kpt. Pio­
trowskiego, natomiast aparat działa 
praworządnie i bez zarzutu. Czuwa 
nad tym partia. W rozmowie z kpt. 
Witoldem Gwiazd, I sekretarzem 
KZ PZPR w WUSW w Lublinie 
(“Sztandar Młodych” z czerwca 
br.) obraz obecności partii w orga­
nach bezpieczeństwa wygląda wrę­
cz sielankowo. Kpt. Gwiazda, jako I 
sekretarz ma pod sobą swoich 
zwierzchników, nieraz wyższych 
stopniem, ale nie wpływa to na sto­
sunki w pracy. Ponieważ w jed­
nostkach tego resortu nie istnieją or­
ganizacje związkowe (jakże mog­
łoby istnieć, skoro upominała się o 
to “Solidarność”) więc — “orga­
nizacje partyjne mają w nich szcze­
gólne pole do popisu.” Partia jako 
substytut związku zawodowego, to 
dopiero wynalazek! Wywiązuje się 
zresztą z tych zadań znakomicie. 
Np. wpływa na rozbudowę przyza­
kładowego przedszkola, a jej człon­
kowie (78% ogółu) zatrudnionych w 
czynie zjazdowym zbudowali sobie 
szpital. Bo przecież wykonują cięż­
ki i niebezpieczny zawód.

Tak więc funkcjonariusze MSW 
wstępują do Partii, a Partia wpro­
wadza ich w zamian do władz i 
partyjnych i państwowych. Dzięki 
temu bezpieka nie jest jedynie me­
chanizmem bezpieczeństwa, lecz 
ciałem ideowym, a partia może się 
czuć bezpieczna.

Coraz częściej ostatnio, być może 
ze względu na 60 rocznicę śmierci, 
słychać o “Czerwonym Rycerzu 
Rewolucji” — Feliksie Dzierżyń­
skim, jako patronie i wzorze działa­
nia dla polskich sił bezpieczeństwa. 
Absolwenci szkół MSW przypomi­
nają jego dewizę: “Czekista powi­
nien mieć chłodny umysł, gorące 
serce i czyste ręce.” Artur San- 
dauer przetłumaczył wiersz Maja­
kowskiego:
Młodzieńcze, co wahasz się, wzór 

wybrać czyj 
— by przykład podać ci bliski 
Nie namyślając się powiem ci: 
Żyj, jak żył towarzysz Dzierżyński.

Polski szlachcic, który stał się 
współtwórcą rosyjskiej rewolucji, 
która omal nie pochłonęła i nowo­
narodzonej Polski — ma więc być 
wzorem dla komunistów-patriotów 
z MSW. Z relacji jego towarzyszy 
wynika, że “już za młodu miał opi­
nię renegata, ponieważ był fanaty­
cznie przekonany, że naród polski 
zdobyć może wolność tylko wspól­
nie z proletariatem rosyjskim. Nie­
nawidził bardziej nawet, niż rosyj- 
syjscy szowiniści tych polskich so­
cjalistów, którzy wypowiadali się 
za niezależną działalnością. I jesz­
cze — “Był asceta. Niektórzy twier­
dzą nawet, że głowa jego przypomi­
nała głowę Chrystusa. W jego skom­
plikowanym charakterze graniczy­

ły ze sobą — surowość, okrucień­
stwo i sentymentalna poezja.” Jed­
nocześnie ów “Chrystus,” zbrojną 
ręką Lenina twierdził, że “Władza 
kapitału zginie dopiero z ostatnim 
tchem ostatniego kapitalisty, ary­
stokraty, chrześcijanina i oficera,” 
a w okresie walki bolszewików o 
utrzymanie władzy i później, gdy 
Czeka miała pod jego przywódz­
twem nieograniczone prerogatywy
— nadchodziły całymi stosami zaża­
lenia w sprawie nieuzasadnionych 
aresztowań i to nie tylko ze strony 
kół mieszczańskich, lecz także od 
robotników i komunistów. Czeka 
kontrolowała nie tylko ulice miast, 
magazyny* i fabryki, ale wojsko i 
aparat partyjny, co sprawiało, że 
ascetyczny Dzierżyński mający nie­
ograniczone zaufanie Lenina był 
panem życia i śmierci milionów. 
Nie zawsze korzystał z tej władzy, 
Chętnie cedował ją na najniższych 
ze swoich współpracowników poz­
walając im rozstrzeliwać bez sądu i 
litości, a często przeprowadzać egze­
kucje tak, by nie marnować amuni­
cji.

Kpt. Piotrowski miał z pewnością 
chłodny umysł, o sercu niewiele 
można powiedzieć, o czystych rę­
kach lepiej zamilczeć. Ale jako ko­
munista, pragnący, by jego dzieci 
również były komunistami, z pew­
nością spodobałby się Czerwonemu 
Księciu. Czy więc postawienie ta­
kiego wzoru osobowego dzisiejszym 
adeptom SB jest tylko frazem odwo­
łującym się do rewolucyjnego ka­
nonu postaw? Niestety trudno to 
zakładać. Jeśli sie powiedziało CZE­
KA, trzeba powiedzieć SB. Młodzi 
funkcjonariusze resortu bezpieczeń­
stwa w PRL chlubią się swoim wy­
robieniem politycznym i historycz­
ną wiedzą. Jeśli kłamią świadomie
— to znaczy, że zdecydowani są na 
bezwzględność w imię interesu wła­
dzy. Jeśli kłamią nieświadomie, 
wierząc w swoje posłuszeństwo, to 
ciężko przewidzieć całą grozę kon­
sekwencji mogących z tego wynik­
nąć. Jedno można jednak powie­
dzieć: skoro partia powołuje się na 
postać Dzierżyńskiego, oznacza to, 
że jest jedynie ideologicznym — 
nawet ideowym — szyldem aparatu 
represji i terroru pod nazwą Służbą 
Bezpieczeńtwa. (DP — Londyn)

Interwencja Lekarzy 
z Ameryki

Ośmiu lekarzy z USA i Kanady 
zwróciło się listownie do Michaiła 
Gorbaczowa z prośbą o jego osobistą 
interwencję w sprawie udzielenia zgo­
dy na wyjazd 5 osób, chorych na raka, 
którym tego zezwolenia odmówiono.

Lekarze podkreślają, że połączenie 
się chorych z ich rodzinami, mieszka­
jącymi na Zachodzie, może mieć 
ogromne znaczenie w leczeniu pacjen­
tów.

Jak powiedział dr Robert Schwartz, 
szef wydziału hematologii w New En­
gland Medical Centre — “Nie czynimy 
politycznych oświadczeń, zwracamy 
się z humanitarną prośbą. Wszyscy 
pacjenci, o których się upominamy, 
są samotni, przerażeni i pragną być ze 
swymi rodzinami”.

Wśród instytucji, popierających 
prośbę do władz sowieckich jest Mon­
treal General Hospital, 'Tufts Univer­
sity Schood of Medicine, Brigham ar. 
Women’s Hospital, New England 
Deaconess Hospital, Massachusetts 
General Hospital i Beth Israel Hospi­
tal.

O Wizycie 
Papieża w PRL

W wywiadzie dla włoskiego mie­
sięcznika katolickiego Prymas Polski 
kard. J. Glemp powiedział, że jest 
“umiarkowanie optymistyczny” co do 
kwestii wizyty w Polsce Ojca św.

Wyraził także nadzieję, że Jan Pa­
weł II będzie mógł odwiedzić Gdańsk.

“Nie mamy jednak zamiaru prze­
kształcić tej wizyty w manifestację 
opozycyjną”.

Władze PRL nie stawiają przeszkód 
w zorganizowaniu trzeciej pielgrzym­
ki papieskiej do Polski, ale jak do tej 
pory oficjalne zaproszenie jeszcze nie 
zostało wysłane.

Włoski dziennikarz zapytał także 
kard. Glempa, czy istnieje szansa 
aby Papież mógł w 1988 r. pojechać 
do Związku Sowieckiego w związku 
z obchodami wprowadzenia chrześci­
jaństwa na Rusi.

Odpowiedź kardynała była nader 
dyplomatyczna: “Wszyscy wiemy, że 
Ojciec Święty pragnie odbyć tę wizy­
tę”.
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Aronson—Home Of The Credit Con­
nection—oferuje łatwe warunki kredy­
towe. Otwórz jeszcze dziś konto m 
Aronson i weź do 2 lat do spłacenia.
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Wiadomość ta została uzupełniona 
informacją o tym, że Schwab przy­
znał się do naruszenia wietnamskie­
go prawa karnego i przyrzekł popra­
wę, Został ukarany i “wyraził wdzię­
czność za humanitarne i łagodne po­
stępowanie rządu wietnamskiego i 
obywateli”.

Dnia 14 sierpnia znalazł się w 
Bangkoku, gdzie udzielił wywiadu 
korespondentowi UPI.

Powszechnie uważano, że Schwab 
udał się do Wietnamu na poszukiwa­
nie swojej narzeczonej i córeczki.

Alan Dawson, dziennikarz z Bang­
koku i były szef biura UPI w Sajgo- 
nie, który znał osobiście Schwba po­
wiedział — “Miał on zamiar dać się 
złapać Wietnamczykom. Wierzył, że 
gdy wyjaśni im, iż powodem całej 
sprawy jest miłość, wyrzucą go wraz 
z narzeczoną i córką z kraju”.

Schwab służył w latach 60—tych w 
Wietnamie w zielonych beretach, po­
wrócił do Sajgonu jako cywil w 1975 
r. Wraz z pracownikami ambasady 
amerykańskiej i CIA pomagał tysią­
com ludzi opuścić Wietnam. Zamie­
szanie spowodowało, że nie udało mu 
się ewakuować narzeczonej i córki, 
twierdzi Dawson. Powrócił po nie w 
1985 roku.

Jednakże rodzina Schwaba w USA 
zaprzecza tej romantycznej historii. 
Jego ciotka i ojciec twierdzą, że ko­

ili UWAGA KUPUJĄCY 
PIERWSZY RAZ NA KREDYT:

Pomożemy Ci otworzyć pierwszy 
kredyt — tak jak zrobiliśmy to dla wielu 
innych.

zabezpieczona ma- 
pani czuje się nie- 
dzieci nie okazują

ZNANEJ MARKI 
13-CALOWY 
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bliskiego, ciepłego stosunku, gdy 
były małe, gdy jej potrzebowały. 
Teraz odwzajemniają się jej tym sa­
mym. Przykry zbiera plon. Pozostaje 
jej samotność i wyobcowanie.

Największą tragedią starości nie są 
braki materialne i nawet nie kiepskie 
zdrowie, ale osamotnienie. Gdy blis­
cy odejdą ze świata lub rozjadą się 
w dalekie strony, nie ma z kim dzielić 
radości i smutków, wspomnień i ża­
lów. Starsi ludzie nie zawiązują łatwo 
nowych przyjaźni. Zbyt są na to skon­
centrowani na sobie. Psychicznie 
wracają do dzieciństwa, chcą by się 
nimi interesowano, ale coraz mniej 
odwzajemniają się innym.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

bieta o której mowa to córka wietnam­
skiej rodziny zaprzyjaźnionej z R. 
Schwabem, zaś dziewczynka jest jej 
siostrzenicą.

Rzecznik Białego Domu, Larry 
Speakes poinformował, że z podróży 
z Ho Szi Min do Bangkoku Schwabo- 
wi towarzyszył Richard Childress, 
członek Krajowej Rady Bezpieczeń­
stwa.

Childress odbył na początku bie­
żącego roku szereg spotkań z przed­
stawicielami władz wietnamskich. 
Celem ich było uzyskanie wolności dla 
Schwaba.

Z 18-pozycyjnym elektro­
nicznym strojeniem, super 
AccuFilter 110° COTY 
kineskopem i montażem ■ 
Unitized XtendedLife.

725-0200
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Pol.

Na początku kwietnia 1985 roku Ro­
bert Wilfred Schwab III postawił ża­
giel swojego 17—stopowego jachtu i 
wypłynął z portu na Filipinach w kie­
runku Wietnamu. Przez następne 15 
miesięcy nikt o nim nie słyszał.

Przyjaciele obawiali się, że utopił 
się łub został zamordowany przez 
Wietnamczyków.

Po pewnym czasie Radio Hanoi 
podało informację — “Robert Wil­
fred Schwab, mieszkaniec Atlanty w 
stanie Georgia, został aresztowany 
w chwili popełniania przestępstwa 
przeciwko niepodległości i bezpieczeń­
stwu Wietnamu w dniu 23 kwietnia 
1985 roku”.
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1 Zabiegi Ginekologiczne 

Koszty Zabiegów i Badań
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Dlatego człowiek, który nie znaj­
duje dość czasu dla swej żony i dzieci, 
gdyż zajęty jest wciąż czymś innym, 
podkopuje swoje szczęście osobiste. 
Może doprowadzić swoje przedsię­
biorstwo do kwitnącego stanu, może 
stanie się sławnym lekarzem, albo 
pisarzem, może wdrapie się na naj­
wyższe szczeble swojej kariery, może 
zdobędzie majątek.

Ale ta gra nie jest warta świeczki. 
Wie o tym każdy po niewczasie. Wte­
dy gdy utracił miłość swej żony, 
gdy odwróciła się od niego, bo nie 
poświęcał jej dość uwagi, nie okazy­
wał jej dość miłości. Wtedy gdy do­
rosłe dzieci są mu obce, gdyż nie pos­
tarał się zdobyć sobie ich uczucia gdy 
były małym dziećmi, i gdy w trud­
nych latach dorastania nie miały w 
ojcu oparcia.

Najwspanialej 
terialnie starsza 
szczęśliwa, gdy 
jej zainteresowania ani uczucia. Cza­
sem dzieci kochają matkę tylko teo­
retycznie. Nie potrafią czy też nie

Nie potrafiła czy też nie chciała 
zadać sobie trudu i nawiązać z nimi
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POLSKIE 
CENTRUM MEDYCZNE 

Największy w Ameryce 
Polski Wielospecjalistyczny Zespół 

Opieki Zdrowotnej
• Wysoko Wykwalifikowany 

Personel Medyczny
• Apteka na Miejscu
• Honorujemy Ubezpieczenia. 
Czynne od poniedziałku do soboty

3015-17 N. Milwaukee Ave.
(Róg Monticello i Ridgeway) 

278-6050

n°d» Piątek 9:30 d° 7:00, S°bota 9:30 do 6:00. Niedz.
• Pon. i Czw. 9:30 do 8:00, Wt. i Środa 9:30 do 6:00

Mówiący po polsku sprzedawcy: MAGAZYN—Grażyna Terlecki, Teresa Wojtaszek, Michał Rawski; MILWAUKEE—Ted Dzierożvński 
BELMONT--Aleksandra Skupień, .Joe Kuźma, Marek Hryniewiecki, Alicja Buszkę.

W każdej szkole, w każdej klasie 
można spotkać nastolatka zakopane­
go w książkach. Stopnie ma zawsze 
celujące, ale uśmiech rzadko pojawia 
się na jego twarzy. Nie umie sobie 
znaleźć przyjaciół, nie ma z kim cie­
szyć się ze swych sukcesów. Bujne 
życie koleżeńskie w zgranej paczce 
lub choć z kilkoma rówieśnikami jest 
nieodzowną częścią dorastania.

Żaden nastolatek nie może być 
bez tego szczęśliwy. Jedną z trudniej­
szych rzeczy w życiu młodzieży jest 
konieczność zachowania równowagi 
między tą potrzebą życia w groma­
dzie a koniecznością poświęcania 
wiele czasu nauce.

W latach dojrzałych mężczyźni nie 
zawiązują łatwo przyjaźni. Zbyt wiel­
kie jest w nich poczucie współzawod­
nictwa. Oprócz kontaktów zawodo­
wych i grona znajomych, potrzebna 
jest dobra, kochająca, zaintersowana 
i inteligentna żona.

Gdy w małżeństwie zdarzy się brak 
zrozumienia, mężczyzna zupełnie nie 
ma z kim podzielić się myślami i 
swymi uczuciami, jest samotny i nie­
szczęśliwy. nawet stojąc u szczytu 
swych sukcesów w pracy.
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Nowoczesny Gabinet Dentystyczny 
ROSCOE DENTAL CLINIC 

Dr. John Micek. D.D.S. 
Dr. Steve Petras, D.M.O.

Ceny umiarkowane .Plomba ze zdjęciem 
$20. Zniżka dla emerytów. Laboratorium 
dentystyczne na miejscu.
5520 W. Belmont • 725-2697

(Parking z tyłu bezpłatny)
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Ktoś Bliski Sercu
Paweł zdobył wszystko o czym 

marzył. Ma świetne wykształcenie, 
interesującą pracę i wysokie zarobki. 
Nie żałował trudu ani wyrzeczeń, by 
osiągnąć ten cel. Dążył do niego 
długo i z takim wkładem pracy, ale 
teraz gdy dobiega czterdziestki widzi, 
że nie dało mu to wszystko oczekiwa­
nego zadowolenia. Upojenie sukce­
sem mija szybko. Najwspanialszy 
styl życia łatwo przemienia się w 
rutynę.

Paweł zaczął się zastanawiać gdzie 
pobłądził. Ze się nie ożenił? Nie jest 
przecież samotny. Ma znajomych 
dość. Przystojny, doskonale sytuowa­
ny mężczyzna ma też powodzenie u 
kobiet. A jednak czegoś w jego życiu 
fundamentalnego brak.

Dopiero teraz po trochu Paweł uś­
wiadamia sobie, że żaden sukces nie 
cieszy, gdy się nie ma z kim go dzie­
lić. Nie wystarczą przygodni kumple 
ani przelotna sympatia. Musi to być 
ktoś bliski, ktoś na stałe, z kim się 
ma życie całkiem wspólne.

Ojciec i matka, jeśli są jeszcze na 
świecie, jeśli nawet mieszkają w tym 
samym mieście, choć może tego pra­
gną nie mogą w pełni dzielić życia 
dorosłego człowieka. Ta faza mija 
wraz z dzieciństwem. Gdy mężczyzna 
wyszedł z rodzinnego gniazda, oddala 
się po trochu też i psychicznie. W 
dalszych latach jego życia sukcesy, 
radości i smutki w pełni dzielić może 
tylko żona.

W naszej dobie szczególnego akcen­
tu na pożycie seksualne, nie podkreś­
la się dostatecznie tej drugiej roli 
małżeństwa — wspólnoty dążeń, 
wspólnego przeżywania za odów i 
sukcesów.

W udanym małżeństwie powinno 
się móc do swego męża lub żony 
otworzyć serce. Powinno się też zna­
leźć zrozumienie. I gdy wspólne są 
cele, wspólna jest radość z sukcesu.

W pewnym punkcie drogi swego 
życia zdajemy sobie sprawę, że suk­
ces zawodowy nie wystarcza człowie­
kowi do szczęścia. Co jest wobec tego 
ważne? Najważniejsze dla wewnętrz­
nego poczucia zadowolenia są nasze 
stosunki z innymi ludźmi.

Czytaliśmy tyle razy o dzieciach z 
bogatych domów, opływających w 
luksusy, ale tak jednocześnie bied­
nych. Nieszczęśliwe są te dzieci zais­
te, bo zaniedbane przez rodziców, 
którzy za dużo czasu się bawią, za 
dużo podróżują, za dużo pracują za­
robkowo i społecznie — wszystko to 
kosztem dziecka.

Najwspanialsze warunki material­
ne i fachowa, wynajęta opiekunka, 
nie wynagrodzą dziecku poczucia 
opuszczenia, gdy ojciec i matka nie 
poświęcają mu dość czasu i uwagi.

Gorąca miłość matki może wyna­
grodzić wiele przeciwności. Miałam 
koleżankę, której pierwsze lata ży­
cia upłynęły w dotkliwej biedzie. Gdy 
warunki materialne z czasem trochę 
się poprawiły, miała ojczyma zim­
nego, surowego, wręcz okrutnego.

Wszystko to łatwiej jej było znieść, 
gdyż matka kochała ją nad życie, nie 
szczędziła jej pieszczot, ani czasu, 
ani słów ciepłych, pełnych zachwytu, 
uznania i podziwu.

Wychowana w tak trudnych 
warunkach młoda kobieta weszła w 
życie z silną konstytucją emocjonal­
ną, uzbrojona w pewność siebie, ufna 
w przyszłość, pogodna i zrównoważo- DO 
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NA KAŻDEJ SZTUCE!
Urocza Francusko-Prowincionalna Sypialnia
z Białym Wykończeniem! Do Wyboru 3-szufladowa 
komoda, 30-calowe półki, lustro, wezgłowie twin, 
krzesło lub stolik nocny. Wszystkie inne sztuki po 
podobnej przecenie!

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz .. .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100
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Nadzieje
Na Porozumienie z ZSSR

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, te­
ściowa, babcia, siostra i ciocia 
nasza, śp.

Materia Pawłowska
(z domu Wiśniewska) 

(żona śp. Władysława Sr. i matka 
śp. Ryszarda)

Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św. i Towarzystwa Matki 
Boskiej Dobrej Rady przy parafii 
św. Józefa, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
21-go września 1986 roku, rano, 
w podeszłym wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 2 
do 9 i w środę od 2 do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 25-go września, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1718 W. 48th St., do 
kościoła św. Józefa, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, Teresa (Donald) 
Roza, Adela, Stanisław, Ronald 
(Susan), córki, synowie, synowa 
i zięć; 9 wnucząt; 4 prawnucząt; 
Cecylia Brzoski, siostra, oraz sio­
strzenice, siostrzeńcy, bratanki i 
bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
F. A. Kozera

Tel. 927-3388 23,24 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zasięgu w Europie i Azji.

Obecny na sesji sowiecki mini­
ster Eduard Szewardnadze, który 
robił notatki podczas przemówienia 
Reagana, nie przyłączył się do 
ogólnego aplauzu, jakim zostało 
powitane przemówienie. Przemó­
wienie to, któremu doradcy Białego 
Domu nadają ogromne znaczenie 
polityczne, było pierwszym od cza­
su wydalenia 25 sowieckich dyplo­
matów, działających przy ONZ.

Rozmowy sekretarza stanu 
George’a Shultza i Szewardnadze 
nie przyniosły spodziewanego rezul­
tatu, data spotkania na szczycie nie 
została ustalona. Przedstawiciele 
Związku Sowieckiego wyrażali się 
krytycznie na temat wystąpienia 
Reagana. Zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSSR Władimir Pe­
trowski] powiedział — “Muszę po­
wiedzieć uczciwie, jestem rozcza­
rowany.” Petrowskij powiedział 
dziennikarzom zgromadzonym w 
misji sowieckiej przy ONZ, że roz­
mowy w Washingtonie były “ogól­
nie konstruktywne” i należy ocze­
kiwać opublikowania oświadczenia, 
które będzie tego wyrazem.

Pomimo oziębienia w stosunkach 
amerykańsko-sowieckich, jakie na­
stąpiło z powodu sprawy Daniloffa. 
Prezydent przedstawił kilka pro­
pozycji, które jego zdaniem mogą 
doprowadzić do osiągnięcia poro­
zumienia. Propozycje te były za­
warte w liście Reagana do Gorba­
czowa, z dnia 25 lipca.

Reagan powiedział, że wraz ze 
swymi doradcami rozważa z uwagą 
propozycję przedstawioną przez se­
kretarza generalnego KC KPZS. 
Sowiecka oferta została przedsta­
wiona w liście dostarczonym Prezy­
dentowi przez Szewardnadze w pią­
tek. Treść jej nie została przez Rea­
gana ujawniona.

W swoim przemówieniu Prezy­
dent podkreślił zaangażowanie w 
badania nad rozwojem systemu 
obrony strategicznej (SDI), tzw. 
“wojen gwiezdnych.” Podkreślił 
również, iż Stany Zjednoczone wy­
rażają wolę dalszego stosowania się 
do postanowień układu ABM z roku 
1972. USA honorowałyby układ przez

najbliższe pięć lat, jeżeli dopusz­
czałby on możliwość prowadzenia 
dalszych badań nad SDI. Reagan 
zaproponował także układ, na mocy 
którego obie strony dzieliły się in­
formacjami i korzyściami, jakie 
wynikają z posiadania systemu 
obrony strategicznej i dążyły do 
“wyeliminowania balistycznej broni 
ofensywnej.”

Zgodnie z tą propozycją obie 
strony miałyby dwa lata na osiąg­
nięcie porozumienia w sprawie wy­
miany technologii. Jeżeli porozu­
mienie takie nie zostałoby zawarte, 
zarówno USA jak i ZSSR mogłyby 
zainstalować system obrony stra­
tegicznej, po uprzedzeniu strony 
przeciwnej z sześciomiesięcznym 
wyprzedzeniem. Reagan odrzucił 
ofertę sowiecką dotyczącą porozu­
mienia o zakazie przeprowadzenia 
prób nuklearnych, dodał jednak, że 
USA będą skłonne do wprowadze­
nia ograniczeń, a nawet w przysz­
łości zrezygnują z nich, o ile możli­
we będzie osiągnięcie zgody w spra­
wie metod weryfikacyjnych. 
Petrowskij powiedział, iż wypo­
wiedź Prezydenta na temat SDI i 
prób nuklearnych nie zawierała nic 
nowego. Dodał natomiast, że roz­
mowy dotyczące broni nuklearnej 
średniego zasięgu są “bardzo obie­
cujące.”

Porozumienie zawarte na między­
narodowej konferencji w Sztok­
holmie zostało nazwane przez Rea­
gana “istotnym postępem.”

Pomimo optymistycznych akcen­
tów przemówienia Prezydent zaa­
takował wiele aspektów sowieckiej 
polityki zagraniczej, oskarżył Kreml 
o rozniecanie konfliktów na świecie, 
poprzez udzielanie pomocy ruchom 
i rządom komunistycznym.

Odmówił porównania spraw Za- 
charowa i Daniloffa i powiedział, że 
przekazanie obu w ręce ambasa­
dorów jest tylko “krokiem tymcza­
sowym.” Reagan powiedział, że 
Zacharów jest szpiegiem, który 
powinien stanąć przed sądem, pod­
czas gdy Daniloff jest tylko nie­
winnym zakładnikiem, który powi­
nien zostać uwolniony.

Rzecznik Białego Domu Larry 
Speakes, potwierdził, że Reagan 
przesiał Gorbaczowowi dwa listy w 
sprawie uwolnienia Daniloffa, w li­
stach tych zapewnił sowieckiego 
przywódcę że dziennikarz nie 
współpracował z wywiadem amery­
kańskim.

Speakes powiedział, że Gorba­
czow nadesłał Reaganowi dwie od­
powiedzi. Sekretarz generalny KC 
KPZS dwukrotnie, publicznie, pod­
ważył prawdziwość oświadczenia 
Reagana twierdząc, iż Daniloff zo­
stał przyłapany “na gorącym 
uczynku.”

Jeden z przedstawicieli rządu 
washingtońskiego powiedział, że 
strona sowiecka nie przedstawiła 
żadnej oferty dotyczącej rozwiąza­
nia sprawy Daniloffa.

ONZ Popiera 
Sankcje 

Przeciwko RPA
ONZ, N.J. (CSM) — Zgromadze­

nie Ogólne podjęło jednomyślnie 
apel do Rady Bezpieczeństwa o 
wprowadzenie obowiązkowych sank- 
cji przeciwko Republice Południo­
wej Afryki.

Decyzja 126 członków oraz fakt, 
że większość państw zachodnich, 
które były do tej pory zwolennikami 
dialogu z Pretorią nie głosowała 
przeciwko rezolucji, świadczy o 
rosnącym niezadowoleniu z powodu 
polityki uprawianej w RPA.

Wśród głosujących znalazły się 
Stany Zjednoczone, Japonia i 24 
państwa Wspólnoty Europejskiej.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, szwagier oraz syn nasz, śp.

Czesław R. Grabowski
(brat śp. Edwarda) 

Właściciel Alliance Press, 1130 N. Ashland Ave.
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 19-go 
września 1986 roku, o godzinie 8:52 wieczorem,'przeżywszy 62 lata.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od 4 do 9 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24-go września, o godzinie 9:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 7812 N. Milwaukee Ave., do kościoła St. 
Martha’s w Morton Grove, msza św. o 10:30, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni;

Carol, żona; Dennis Banning, syn; Czesław i Wiktoria, rodzice; Ewa, 
bratowa.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Terrace Funeral Home. Telefon 966-7302.

NOWY YORK — Gennadi Zacharów w czasie konferencji pra­
sowej. Jak wiadomo Zacharów oskarżony został przez władze 
U.S. o szpiegostwo na rzecz ZSSR. (UPI)

Koncentracja Wojsk Izraelskich
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Jeden z oficerów izraelskich wy­
jawił, że w ofensywie udział bierze 
również Irańska Straż Rewolucyj­
na, która wraz z oddziałami Hezbol­
lah dokonywała ataków na oddziały 
misji pokojowej ONZ.

W czasie ostatnich walk zginęło 16 
żołnierzy Armii Chrześcijańskiej i 5 
żołnierzy sił pokojowych ONZ.

Mieszkańcy północnego Izraela 
twierdzą, że obecne zmasowanie 
wojska i sprzętu można porównać 
jedynie do koncentracji z czerwca 
1985 r., kiedy to Izrael wycofywał 
swoje oddziały z Libanu, pozosta­
wiając tam jedynie 1,000 żołnierzy, 
którzy wraz z liczącą 1,200 osób 
Armią Chrześcijańską strzegą 
strefy buforowej. Przygraniczny 
pas o szerokości 6-10 mil jest, zda­
niem Tel Awiwu, niezbędny dla 
bezpieczeństwa Izraela.

Obserwatorzy ONZ twierdzą, że 
koncentracja sprzętu i wojska roz­
poczęła się już w ub. wtorek.

Przedstawiciel armii izraelskiej, 
który wypowiadał się anonimowo, 
twierdzi, że oddziały izraelskie go- 

Napływa 
Amerykańska Pomoc 

Dla Filipin
Manila, Filipiny. (UPI) — W od­

powiedzi na apel prezydenta Co­
razon Aquino o humanitarną pomoc 
do stolicy Filipin przybył amery­
kański samolot transportowy ze sp­
rzętem medycznym i żywnością 
wartości $20 min. Dary te zakupio­
ne zostały przez prywatną orga­
nizację charytatywną z siedzibą w 
Connecticut i rozdzielone będą do 
szpitali cywilnych, klinik i siero­
cińców.

Rzecznik ambasady amerykań­
skiej, podał, że w środę przybędzie 
do Manili druga część transportu, 
która zawierać będzie mleko w pro­
szku, środki znieczulające, wita­
miny, bandaże i antybiotyki.

Część kosztów transportu i darów 
pochodzi ze specjalnego funduszu 
Departamentu Obrony wyasygno­
wanych za zgodą prezydenta Rea­
gana.

Wzrost Cen Alkoholu
Od poniedziałku 15 września pod­

niesiono w Polsce ceny alkoholu o 15%.
Jest to już druga podwyżka w ciągu 

roku. W marcu podniesiono ceny o 10%.
Jak podano w PAP-owskim komu­

nikacie, podwyżka ta jest częścią 
kampanii antyalkoholowej choć jed­
nocześnie przyznano, że po podwyż­
kach wprawdzie spada sprzedaż al­
koholu w sklepach, ale jednocześnie 
wzrasta produkcja bimbru. Szacuje 
się, że 5% dorosłych mężczyzn pije 
alkohol w nadmiernych ilościach.

Przy okazji dokonano kolejnego 
ataku na Kościół, Jan Rem (pod tym 
pseudonimem ukrywa się Jerzy Ur­
ban), napisał artykuł, w którym 
stwierdza:

“Prawie wszyscy księża mają sa­
mochody i często się zdarza, że pro­
wadzą je pod wpływem alkoholu, po­
wodując nawet wypadki. Opubliko­
wane listy takich wypadków byłoby 
bardzo kłopotliwe dla kościoła. Było­
by dobrze, aby ci duchowni, którzy 
twierdzą, że rząd robi zbyt mało w 
walce z problemem alkoholizmu, przy­
pomnieli sobie sentencję biblijną, że 
rzucić kamieniem mogą jedynie ci, 
którzy są bez grzechu!’

Jeden z księży skomentował ten 
artykuł jednym zdaniem: “Rzucanie 
błotem nikomu nie pomaga ” 

towe są już wyruszyć przeciwko 
pozycjom Hezbollah “i pokazać szy­
itom z północnej części strefy bez­
pieczeństwa, że nie należy dawać 
schronienia Hezbollah”.

Minister obrony Izraela Yitzak 
Rabin twierdził w niedzielę, że Iz­
rael powinien wesprzeć swych so­
juszników z Armii Chrześcijańskiej 
i złamać szyicką ofensywę. Wypo­
wiadając się w sprawie szyickiego 
ataku rakietowego na obszary za­
siedlone przez Izrael Rabin stwier­
dził: “Jeżeli oni czynią życie nie­
znośne naszym ludziom, to my uży­
jemy siły zbrojnej i uczynimy ich 
życie również nieznośnym”. Jego 
zdaniem, jeżeli aktywność rebe­
liantów w południowyrp Libanie 
wzrasta, zmusza to Izrael do wejś­
cia w akcję, jeżeli ich aktywność 
maleje, wtedy Izrael się wycofuje.

Major Dag Leraad z sił ONZ sta­
cjonujących w południowym Liba­
nie potwierdza, że w rejonie tym 
operują oddziały Irańskiej Straży 
Rewolucyjnej.

Jak podaje agencja UPI o godz. 
6:30 dnia dzisiejszego pokojowe od­
działy francuskie stacjonujące w 
południowym Libanie zaatakowane 
zostały z broni rakietowej. Dwie 
“katiusze” uderzyły w siedzibę 
francuskiego batalionu, powodując 
wiele strat materialnych, na sz­
częście nie czyniąc strat w ludziach.

Francja Wabi 
Turystów

Washington (UPI) — Francuski 
minister turystyki Jean-Jacques 
Descamps, który przybył do Stanów 
Zjednoczonych z pięciodniową wi­
zytą, powiedział dziennikarzom, że 
Francja podjęła specjalne środki 
bezpieczeństwa, aby zapobiec dal­
szym atakom terrorystów. “Wy nie 
macie do czynienia z terroryzmem 
w swoim kraju — powiedział mini­
ster. — My mamy nadzieję, że już 
wkrótce będziemy w tej samej sy­
tuacji”.

Descamps powiedział, że liczba 
amerykańskich turystów odwie­
dzających Francję zmniejszyła się 
od ub. roku o 30%. W 1985 r. 2.8 min 
Amerykanów pozostawiło we 
Francji $2 mid.

Descamps poinformował o zaos­
trzeniu kontroli na granicy francu­
skiej, wprowadzeniu wiz wjazdo­
wych dla wszystkich cudzoziemców, 
z wyjątkiem obywateli państw 
Wspólnego Rynku i Szwajcarii. 
Powiedział, że restauracje i sklepy 
podejmą specjalne środki bezpie­
czeństwa, np. sprawdzanie toreb i 
pakunków w poszukiwaniu mate­
riałów wybuchowych.

Celem wizyty francuskiego mi­
nistra turystyki jest zachęcenie 
Amerykanów do odwiedzenia 
Francji, która ucierpiała finansowo 
w wyniku ostatnich akcji podejmo­
wanych przez terrorystów na jej 
terytorium.

Minister odwiedzi Nowy Jork, 
Chicago i Los Angeles, aby przeko­
nać Amerykanów, że Francja jest 
dobrym miejscem do odwiedzenia. 
Wśród amerykańskich turystów 
Francja znajduje się na drugim 
miejscu pod względem popularnoś­
ci, na pierwszym jest Wielka Bry­
tania.

Z ankiety przeprowadzonej wśród 
1,059 osób wynika, że głównymi 
przyczynami rezygnowania z wizyt 
we Francji są wysokie ceny i barie­
ra językowa.

Urugwajska Runda 
Rozmów GATT

Punta del Este, Urugwaj (CSM) 
— Po tygodniu trudnych rozmów 
przedstawiciele głównych potęg 
handlowych świata weszli w nową 
fazę uzgodnień zmierzających do 
odstąpienia od praktyk protekcjo­
nistycznych i poszerzenia skali 
wymiany handlowej objętej ogól­
nymi umowami.

W sobotę uzgodniono, że w po­
czątku przyszłego roku odbędzie się 
kolejna runda rozmów GATT 
(Układ Ogólny o Cłach i Handlu). 
Według amerykańskiego delegata 
na konferencję Claytona Yettera 
“Runda Urugwajska” jest wyda­
rzeniem historycznym, głównie z 
powodu ujęcia w rozmowach sekto­
ra usług. Usługi stanowią 66% war­
tości wymiany USA, i nic dziwnego, 
że stronie amerykańskiej zależało 
niezmiernie na ujęciu tego sektora. 
Rozmowami objęte zostanie rów­
nież “własność intelektualna” tj. 
prawa autorskie, patenty i znaki 
handlowe.

Zdaniem przedstawiciela AFL- 
CIO, urugwajskie uzgodnienia nie 
będą miały większego wpływu na 
zwiększenie zatrudnienia. “Jedyny 
oczekiwany wzrost zatrudnienia do­
tyczył będzie kadry technicznej, nie 
obejmie jednak robotników”.

Przychylając się do wniosków 
Indii, Brazylii i grupy państw rozwi­
jających się, usługi negocjowane 
będą poza obszarem GATT, będą 
mogły ich wyniki zostać włączone 
do układu po ich zakończeniu.

W oparciu o oczekiwaną umowę 
Stany Zjednoczone będą miały 
prawo ukarać kraj, który wbrew 
postanowieniom układu dyskrymi­
nuje amerykańskie usługi na swo­
im terytorium.

Minister rolnictwa USA Richard 
Lyng twierdzi, że układ jest 
szczególnie na rękę państwom 
biednym, które “nie są w stanie 
uzyskać funduszy na subsydiowa­
nie”.

Nie oznacza to natychmiastowe­
go końca subsydiom w USA czy w 
EWG, która przeznacza $30 mid na 
pomoc swemu rolnictwu. Zmniej­
szyły to jednak wojny na rynku 
artykułów spożywczych. Choć w 
tekście umowy nie ma bezpośred­
nio mowy o zakazie subsydiowane-

Kto He Zarabia 
w PRL?

W lipcu br. podniesiono zarobki 
najwyższym funkcjonariuszom pań­
stwowym, a przed kilku dniami poda­
no je w prasie.

Oto kilka przykładów: przewodni­
czący Rady Państwa (obecnie gen. 
Jaruzelski), prezes Rady Ministrów 
(obecnie, Zbigniew Messner), zara­
biają po 58,000 zł plus 30,000 do­
datku funkcyjnego; wicemarszałko­
wie Sejmu PRL, zastępcy przewodni­
czącego Rady Państwa, prezes Naj­
wyższej Izby Kontroli, wicepremie­
rzy, przewodniczący Komisji Plano­
wania — 53,000 zł plus 26,000 doda­
tku funkcyjnego; sekretarz Rady 
Państwa, członkowie Rady Państwa, 
prezes Trybunału Konstytucyjnego, 
ministrowie, prezes Narodowego 
Banku Polskiego, szef kancelarii Sej­
mu PRL — 50,000 zł plus 21,000 
dodatku funkcyjnego.

Zabobki te obowiązywać będą od 
1 października.

Myśl
Każde myślenie jest łatwe i 

wygodne, jeśli nie liczy się z rze­
czywistością.

Proust 

go eksportu, to jednak podkreśla 
się, że powinny zostać zmniejszone 
negatywne efekty “takich subsy­
diów”.

Wszyscy dostrzegają niezbędność 
rozmów w sprawie handlu. Świa­
towy system wymiany poprzedzie­
lany jest wciąż barierami protek­
cjonizmu i wojnami wywołanymi 
przez politykę subsydiowania. W 
tym samym czasie prezydent Rea­
gan, którego administracja nie mo­
że uporać się z $200 mid deficytem 
naciskany jest, by zrobił coś ze swo­
ją filozofią “wolnego handlu ”.

Nowa runda rozmów, która potr­
wa co najmniej 4 lata, pozwoli za­
trzymać niebezpieczną tendencję 
do zawierania dwustronnych umów 
handlowych. Umowy bilateralne 
dzielą gospodarkę światową i w 
efekcie przyczyniają się do zmniej­
szenia rynku pracy. Efektem pobo­
cznym amerykańsko-japońskiej 
umowy w sprawie półprzewodni­
ków jest obawa państw EWG, że 
Japonia usiłowała będzie ją zalać 
swoimi półprzewodnikami (po ce­
nach dumpingowych). Przy umo­
wach dwustronnych łatwo jest do­
konać kartelizacji przemysłu, 
twierdzi Michael Aho, ekspert 
Rady do Spraw Stosunków Międz­
ynarodowych.

Bracia 
Abdallaha 

Winni?
Paryż (UPI) — Francuscy do- 

chodzeniowcy, prowadzący śledzt­
wo w sprawie serii zamachód bom­
bowych, jakie w ostatnich tygod­
niach wstrząsnęły Paryżem powo­
dując śmierć 8 osób i raniąc ponad 
150, są całkowicie przekonani, że 
ataków terrorystycznych dokonali 
bracia uwięzionego przywódcy le­
wicowej Frakcji Rewolucyjnej Armii 
Libańskiej (LARF) Ibrahima Ab­
dallaha.

Bracia Abdallaha wystąpili wp­
rawdzie na konferencji prasowej 
zorganizowanej w północno-libań- 
skim miasteczku i odżegnali się od 
wszystkiego, ale policja francuska 
nie daje im wiary. Jej zdaniem 
wszyscy czterej kłamią, bowiem 
nie można wierzyć komuś, kto 
twierdzi, że od lat nie był we Francji 
a de facto jeszcze niedawno miesz­
kał w Paryżu.

Zdaniem ekipy dochodzeniowej 
bracia dokonali serii zamachów 
(wszystkie miały miejsce w ciągu 
10 dni) i wyjechali do Libanu, gdzie 
natychmiast zorganizowali konfe­
rencję prasową by zatrzeć za sobą 
wszelkie ślady.

Tymczasem społeczeństwo jest 
coraz bardziej rozżalone. W dniu 
wczorajszym w Paryżu 1200-2000 
osób — ignorując zarządzenie o 
całkowitym zakazie wszelkich de­
monstracji — przemaszerowało uli­
cami wznosząc okrzyki “Śmierć dla 
terrorystów! ” i protestując prze­
ciwko “ospałości” policji.

Demonstracja została zorganizo­
wana przez zwolenników Jean-Ma- 
rie Le Pena, przywódcy ultra pra­
wicowego Frontu Narodowego, któ­
ry ostro potępia politykę władz 
względem terrorystów i domaga się 
przywrócenia we Francji kary śmier­
ci.

Jednocześnie policja doniosła, — 
że w lesie pod Chalons-sur-Mame, 
odkryto skład materiałów wybu­
chowych i że w związku ze sprawą 
aresztowany został pewien Irań- 
czyk.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

WRZESIEŃ, 1986
Imię, Nazwisko__- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -- - - -

Numer domu, ulica-------------------------- —---------—-------------------------

Miasto_______________Stan ___________ Zip code-----------------—
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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Po Kontroli w Centrum Zdrowia iż Praca__________

kAI I

POLSKI

Psychicznego w Elgin

★ Praca Żeńska

Poszukuje Pracy

835-5520

Przedstawiciele stanowego Wydzia­
łu Zdrowia Psychicznego, poinfor­
mowali również, że ten sam zespół 
Departamentu Sprawiedliwości prze­
prowadził również kontrolę w ośrodku 
Howe Development Center w Tinley 
Park lecz raport w tej sprawie nie 
został jeszcze przesłany do władz 
stanowych.

Stanowy Wydział Zdrowia Psy­
chicznego stał się ostatnio przedmio­
tem ostrej krytyki. Największym 
problemem jest sprawa funduszy.

Gubernator Thompson chciał “ob­
ciąć” tegoroczne fundusze Wydziału 
o $18 min. Ostatecznie obniżono fun­
dusze o $14 min.

Problemy związane z Shapiro De­
velopment Center spowodują naj­
prawdopodobniej utratę $17 min. fe­
deralnej pomocy finansowej.

POLKA, lat 43 poszukuje pracy.
Tel. 227-0678. 

Wydział d/s praw obywatelskich 
w Departamencie Sprawiedliwości 
przeprowadził kontrolę funkcjonowa­
nia Centrum Zdrowia Psychicznego 
w Elgin.

Władze stanowe odmówiły opubli­
kowania raportu z tej kontroli, ale 
ujawniły natomiast treść 14-stronico- 
wego planu usunięcia nieprawidłowo­
ści.

Przede wszystkim, przewiduje się 
zwiększyć zatrudnienie o 79 osób do 
końca roku. Dotychczas w Centrum 
zatrudnionych jest 1,297 pracowni­
ków.

Ponadto przewiduje się naprawę 
trzech budynków lub przeniesienie 
pacjentów mieszkających w tych bu­
dynkach do innych pomieszczeń.

Oblicza się, że roczne koszty zwią­
zane ze wzrostem zatrudnienia wy­
nosić będą ok. $2 min., natomiast 
koszty związane ze zmianą pomiesz­
czeń wyniosą $6 min.

20-25 godzin/tygodniowo 
Wymagane:

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

—Poprzednie doświadczenie w obsłudze klientów
—Łatwość w porozumiewaniu się osobiście i przez telefon 
—Doświadczenie w Data Entry i systemach on-line billing 
—Musi znać dwa języki (angielski i polski)
k Zainteresowani kandydaci proszeni są o zgłaszanie się 
\ do Group W Cable, 3970 N. Milwaukee Avenue, 
\ Chicago, Illinois, między 8:00 rano i 4:00 ppł.
\ (tylko w dni tygodnia).

V Equal Opportunity Employer MIFIHIV

JANITORIAL 
LIGHT FACTORY

Full-time, days
English helpful 

Apply: 
DIMENSION MOLDING 

777 Annoreno Dr., Addison, Illinois

Small Shop Needs
GOOD WELDER

Call for appointment: 
371-4700

POTRZEBNE BEZDZIETNE 
MAŁŻEŃSTWO

Znające jęz. polski i angielski do 
pracy w budynku apartamento- 
wym. Wymagana znajomość zakła­
dania dywanów (carpet), hydrau­
liki, elektryki oraz malowania. 
Darmo mieszkanie i zapłata.

Tel. 772-1156

HOTEL O’HARE 
MINI BAR STEWARD 

Luxury all suite property is 
seeking an energetic, conscien­
tious person, must understand 
and speak English. Candidate 
will work form 10:30 AM-7 PM 
weekends included.

☆☆☆☆☆ 
HOUSEMAN 

Excellent opportunities for in­
telligent an enthusiastic per­
son. Ideal candidate will have 
flexible working hours.

Application accepted 
Monday 9-22-86 
Tuesday 9-23-86 

EXECUTIVE SUITES HOTEL 
9450 W. Lawrence Ave.,

Schiller Pk„ IL 60176 
Ask for Jolanta Sobolewska, 

Executive housekeeper.

MAINTENANCE
PART TIME

For Centennial tennis courts. Gen­
eral clean up. Must speak English. 
$4 per hour. Weekend hours 10 a.m.- 
4 p.m. every weekend. 256-6100 X 362 
Monday-Friday,

EXPERIENCED
HAIR STYLISTS

With followings. Must be bi-lingual 
Polish/English. To start immedia­
tely.
ARCADE HAIR & NAIL SALON 

Under new management. 
774-6689 or 764-7828 
 Ask for Doris.

IN HOUSE 
ACCOUNTANT

We are located in East Chicago, In­
diana. College graduate or expe­
rienced. Full time.
MUST SPEAK FLUENT ENGLISH 
 597-9500 

TAILOR
Full time. Men’s, ladies expert. 
English speaking. Far North Shore. 
Call David or Pery
432-8548

PART TIME
OPERATORKI 

TELEFONICZNE
Angielski konieczny, “students wel­
come, evenings, weekends.” Zgła­
szać się osobiście:

Mon.-Sat.. 9-11 a.m., 3-4 p.m. 
5146 W. Belmont

Professional Counle Residing in 
Highland Park Area Seeking 
LIVE-IN HOUSEKEEPER

RMDonsibilities include child care (2 
yoX children), Housekeeping and light 
rooking The successful candidate must 
^vlhigh energy level possess effectave 
oral communication skills and must be 
able to provide references. Call B. Saw 
raukat: 866-0500 X650

GROUP W CABLE OF CHICAGO 
ma

00 OBJĘCIA STANOWISKA 
na 

PRZEDSTAWICIELI DO OBSŁUGI 
KLIENTÓLW NA POŁ ETATU

NA ROK 1987
Mamy już w sprzedaży nowy 
WIELKI KALENDARZ POLSKI 
“PROMYK” na rok 1987. Na bo­
gatą treść tego cennego porad­
nika encyklopedycznego złożyły 
się 42 rozdziały o ciekawej tema­
tyce z różnych dziedzin życia. 
KALENDARZ POLSKI zawiera 
452 strony druku i ponAD 250 ilu­
stracji, a cena jego wynosi tylko 
$11.50 wraz z przesyłką (w Kana­
dzie $15.00).
Zamawiajcie dla siebie i krew­
nych oraz zachęcajcie do jego 
kupna znajomych i przyjaciół, 
podkreślając wysoką wartość 
tego przydatnego w każdej ro­
dzinie poradnika.
Zamówienia wraz z opłatą (czek 
lub “Money Order”) prosimy 
przysłać na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) 
Książek Nie Wysyłamy

r GROUP \WCABLE \
PART-TIME CUSTOMER x 

SERVICE REPS 
20-25 hours/week

Requirements:
—Previous customer service experience.
—Excellent personal and telephone communication skills. 
—Data Entry or on-line billing systems experience. 
•Bilingual ability is a must.

Interested candidates may apply at Group W 
Cable, 3970 N. Milwaukee Avenue, Chicago, 
Illinois between 8:00 A.M. and 4:00 P.M. 
(weekdays only).

Equal Opportunity Employr M/F/H/V

OPIEKUNKA DO
9 MIESIĘCZNEGO DZIECKA

3-4 dni w tygodniu. Okolica Oak 
Brook. Proszę dzwonić podczas dnia: 
974-9550 wieczorami: 953-8023

OPIEKUNKA DOMOWA
8 rano-5:50 po poł., w ciągu tygodnia. Od
1 października. Wolimy doświadczoną 
kobietę z częściową znajomością jęz. an- 
gielskiego. Opieka nad noworodkiem i 
lekka praca domowa. Północna strona. 

Dzwonić do pani Guzek: 
266-7897 — w jęz. angielskim.

POTRZEBNA gospodyni z za­
mieszkaniem poniżej 25 lat. Dzwo­
nić 6 P.M.-10 PM- 697-0255:----------

KOBIETY mówiące po angielsku do 
prac domowych. 749-8652.___________

POTRZEBNA 
STARSZA KOBIETA

Do dziecka od 3 p.pł., z zamieszka­
niem, jedzeniem i $60 na 6 dni. Ko­
bieta powinna mieć ranną pracę. 
Dzwonić rano.____________736-6648

SUPERVISOR
Individual to supervise and coordi­
nate activity of people on a cons­
truction crew engaged in erecting 
brick buildings. To give out instruc­
tions in the Polish language, as 
workers on a crew do not speak 
English. To organize material, to be 
utilized on the job site. To maintain 
production nad time records, and 
requisition supplies. 1 year expe­
rience as supervisor, or 1 year exp. 
as laborer in general construction. 
Salary $18.99 per hour. Near North 
side.
Take this ad to any Illinois Job Ser­
vice Local office.

Reference no. 82-67-S.

Medical Opportunities 
NURSE-RN/LPN

Fluent in Polish is being sought for 
Elgin area nursing home. Apply in 
person. Imperial Nursing Center, 50 
N. Jane Drive, Elgin, Ill. or call: 
697-3750 for further information.

★ Pomoc Domowa

OPIEKUNKA
Do dzieci 2, 8 i 3 lata. Dogodna 
komunkacja. Od poniedziałku do 
piątku od 7 rano do 6 wieczorem. 
Musi mówić po angielsku. $150 tyg. 

327-3816 — w jęz. ang. 
KOBIETA do opieki nad dzieckiem 
i pracy domowej. Dzwonić od 8 p.m.- 
9 p.m. Tel.: 792-1679._____________
DOŚWIADCZONA OPIEKUNKA 

DZIECKA
Niepaląca, chcąca zaopiekować się nie­
mowlęciem w Wilmette. Pełen etat, od po­
niedziałku do piątku. Dogodna komuni­
kacja. Lekka praca domowa. Musi mó­
wić trochę po angielsku i posiadać refe­
rencje. 256-2492 albo 256-4309—w jęz. 
ang.____________________ ____________

POWAŻNA KOBIETA 
z zamieszkaniem do opieki nad 
starszą panią. Musi znać j. an­
gielski i umieć gotować.

452-5673 lub 452-7048

NURSES AIDES wanted, for liven, 
and come and go. English requr" 
725-7881.___________________

MEDICAL SECRETARY 
WANTED

For medical center. Full or part time. 
English speaking. Call between 10 
A.M.-8P.M................................ 267-2944

WAITRESSES
PART TIME/FULL TIME 

English speaking. Experienced or 
will train. Private country club in 
N.W. suburbs (Barrington). Plea­
sant working atmosphere.

381-1960 — Tues.-Sat,

DOŚWIADCZONE operatorki, do 
szycia na maszynach. 922-1797.

HOUSEKEEPING
Be a Merry Maid. Ideal part time 
hours. No nites or weekends. Excel­
lent salary. No experience needed. 
Car necessary. English speaking. 
Call MERRY MAIDS Professional 
Cleaning.

381-6243
POTRZEBNA KOBIETA

Do wypieku ciasta do sklepu delika­
tesów. Tylko z doświadczeniem.

4129 S. Archer
zgłaszać się od 9 rano-8 wieczór.

★ Praca________
GENERAL

FACTORY WORK 
Must be able and willing to leam 
machinist trade. Second shift. Must 
speak English.

BALAS INC.
___________455-1710___________

WANTED SKUBA DIVER 
To work on area Golf Courses, must 
have drivers license and speak so­
me English. Live on Chicago North 
side and be able to travel 50% of the 
time. $5.00 an hr. for 40-60 hr. week. 
Call:

982-1367

CANDY SHOP NEEDS
Experienced candy decorators. Will 
not train. Lucrative pay, flex, hours. 
Inquire immmediately. Must speak 
English.
CANDY DEPOT 564-8670

3000 GOVERNMENT 
JOBS LIST 

$16,040-$59,230/yr. Now hiring 
Call 805-687-6000 ext. R-9725

iż Praca Męska
POTRZEBNI 

SUBKONTRAKTORZY 
Do robót wewnątrz i na zewnątrz. 
Muszą mieć własne narzędzia.

Zgłaszać się osobiście.
5038 W. FULLERTON

637-8855
PRACOWNICY DO 

MYCIA SAMOCHODÓW
Muszą być energiczni. Zgłaszać się 
osobiście od poniedziałku do piżtku 
7:30-6 p.m.
WE’LL CLEAN HAND CAR WASH 

1520 N, Halsted

POTRZEBNY PIEKARZ 
lub POMOCNIK PIEKARZA 

Doświadczenie pomocne lecz nie­
konieczne.

Zgłaszać się osobiście:
800 W. Devon, Park Ridge 

MORNINGFIELDS BAKERY
TOOL MAKER

Leading spring mfr. looking for tool ma­
ker exp. in design and forming, esp. four- 
slide. We offer top union wage, full bene­
fits incl. pension. No lay offs. Send letter 
or resume to:

ED HAEDO
K.L. SPRING & STAMPING 

3323 W. Addison Chicago, IL 60618

EXPERIENCED WELDER 
AND HELPER 

for miscellaneous steel shop. 
Call Mr. Gil

_________ 1 (309) 379-2103 

“SALESMEN NEEDED” 
Potrzebni sprzedawcy do: 

General Construction
Muszą znać jęz. angielski. Przyuczymy. 

Dzwonić 637-8855 

STOLARZ-EKSPERT
Z bardzo dobrym doświadczeniem, 
minimum 8 lat doświadczenia. Do­
bre wynagrodzenie. Stała praca.
Proszę telefonować do Rich Evers 
__________ 235-7928___________

CARPENTER-PAINTER 
NEEDED

To work in my home. Experienced. 
Mature over 40 person. Must speak 
English.

975-6469
DRIVERS WANTED

As owner operators. City or road. 
Guaranteed 3-year contract. Trac­
tors available. No experience ne­
cessary. Will train.

Call 284-2808
NAJPRĘDZEJ 

ZNAJDZIESZ PRACE 
W NOWYM JORKU

Stawki $200-$500. Opiekujemy się 
Tobą 10 miesięcy likwidując Twoje 
niepowodzenia w pracy. Jesteśmy 
w interesie 6 lat i nasze wieloletnie 
kontakty pozwalają zawsze bronić 
Twoich interesów. Pomagamy zna­
leźć mieszkanie.

Dajemy pisemne gwarancje
Mamy prace dla pomocników i fa­
chowców z j. angielskim i bez pra­
wie w każdym zawodzie. Po bliższe 
informacje dzwoń

Tel.: 1 (212) 587-9799 
Licencjonowane biuro 

pośrednictwa pracy 
INTERCONTINENTAL 

EMPLOYMENT AGENCY 
150 Nassau St. Pokój 1718

POTRZEBNY
BLACHARZ 

SAMOCHODOWY 
oraz

LAKIERNIK 
SAMOCHODOWY 

Duży interes nowych i używa­
nych samochodów. Kandydaci do 
tego rodzaju pracy i zajęcia mu­
szą mieć dużo doświadczenia w 
tego rodzaju pracy.
Stała praca i dobra zapłata dla 
dobrych fachowców.

Zainteresowani 
Telefonować 

296-7198

it Praca Męska
EXPERIENCED ~ 

ROOFING SHINGLER 
With or without equipment. Top pay. 
Apply Monday through Friday, from 
9 A.M.-3 P.M.

2727 N. Harlem
POTRZEBNI doświadczeni pra- 
cownicy do fugowania. 824-8493.
POTRZEBNY pracownik do fugo- 
wania, z doświadczeniem. 282-3190.

STOLARZE 
PRODUKCJA SZAFEK I INSTALACJA 
Muszą umieć czytać rysunKi techniczne. 
Wymagana dostateczna do porozumie­
nia się znajomość języka angielskiego. 
Proszę telefonować w godzinach 9 rano- 
11 rano do Mr. Jim Smali.

_______639-0575 — w jęz. ang._______

MACHINE 
TOOL ASSEMBLY 

AND REPAIR 
Growing engineering company 
seeks to hire individual with expe­
rience in rebuilding, repairing and 
assembling machine tools. Ideal 
candidate must have good mecha­
nical aptitude and have skills to 
make precision alignments and sc­
raping. Must have knowledge in 
reading blueprint hydraulic sche­
matics, etc.

Call 537-8757

POTRZEBNY MURARZ. 235-8213

MACHINIST
Minimum 5 yrs. experience 

Must be able to set-up and operate. 
Centering cylindrical I.D., O.D. 
grinders, automatic lathe and ver­
tical mills. Must be able to read 
blueprints and all standard measur­
ing tools.

DECKER BROS. CARBON 
3450 S. Laramie

ir Domy
HAZEL CREST HIGHLANDS 

BY OWNER
3 bedroom, l‘/2 bath ranch. Ther­
mopane windows, air. Microwave 
and dishwasher. Siding and outside 
building. Priced for quick sale. Lots 
of extras. 3305 Oak St.
335-2127 — Please call in English

CICERO BLVD. MANOR 
BY OWNER

3 bdrm., brick raised ranch, CAC, 2 
full baths, full fin. base., with wet 
bar & fireplace. New kit. & baths, 
pool/deck, 2 car gar. Move in cond. 
$87,000. Please call in English.

863-2704 by appt, only.

ORLAND PARK BY OWNER
8 room brick (2,800 sq. ft.), 4 Ig. 
bdrms, 3 baths, w. b/or gas frpl. 
fmrm. bsmt., 2l/2 c. garage on ‘A 
acre. Privacy fence, C/A humidi­
fier, carpeting, drapes & applian­
ces. Save real estate commission. 
$169,900.

349-7931

3300 N. — 3700 W.
Drewniany, 2 mieszkaniowy 4 poko­
je — 2 sypialnie pełne poddasze. 
Garaż na 2 auta. Dom położony w 
cichej rezydencyjnej dzielnicy. W 
$60-tce.

ELITE REAL ESTATE 
775-9704 — w jęz. ang.

GOVERNMENT HOMES 
from $1.00 (U repair) 

Delinquent tax property, reposses­
sions. CaU 805-687-6000, Ext. H-9725 
for current repo list.

★ Potzukuje HiMikMir
DWIE siostry poszukują sypialni z 
używalnością kuchni. Okolica Pół- 
nocny zachód. 595-5913.

-Ą- Do Wynajęcia
3 DUŻE pokoje, angielski base­
ment. Czyste, ogrzewane, umeblo­
wane. Od zaraz. $255 i depozyt. 3605 
W. Palmer, Tel.: 725-0785.________

MIESZKANIE do wynajęcia. Dzwo- 
nić po 6 wiecz. 267-0234,___________

BELMONT-PULASKI 
AREA

1 bdrm., 4 rooms. Decorated. $350. 
Call 12-3 p.m.

____________ 262-3844__________ __  
ELSTON-Central Ave. 3 pokoje — 
“garden apartment.” 693-8183 albo 
774-5387._____________________

LARAMIE-MONTROSE 
Mieszkanie w basemencie dla 2 
panów. Także garaż na 2 auta. Zg­
łaszać się wieczorem.

5243 W. Cullom
BELMONT - PULASKI AREA
2% room, studio. Decorated $295.

Call: 12 — 3 afternoons

262-3844
6 POKOI do wynajęcia 3 sypialnie, 
piecem ogrzewane. Północny za- 
chód. 666-6548.

APARTMENT
35 MINUTES FROM LOOP

6V2 rooms, 2V2 bedrooms, sun­
parlor. Security system. Near Lin­
coln Park at Bryn Mawr, east of 
Clark. Heat included. $475 per 
month. Garage available. Call 
Penney 769-1015 between 12 to 4 p.m. 
BEAUTIFUL 2 bedroom garden 
apartment. $475. Utilities included. 
Must see! Call for appointment. 
625-0738.

iż Do Wynajęcia
5 POKOJOWE, duże mieszkanie 
ogrzewane. Fullerton-Kildare. Tel.: 
772-3912,

3LA POKOJOWE mieszkanie do 
wynajęcia. Harlem-Belmont. Tel.: 
622-1963.______________________
3 POKOJE w basemencie, przy 
Irvng Park i Cicero. 282-4551.

iż Interesy
SPRZEDAM zakład kuśniersko- 
krawiecki z maszynami lub bez. 
545-7117 albo 792-0748.

Firma Posiadająca 
WYŁĄCZNĄ 
LICENCJĘ 
Na Sprzedaż 

w Polsce
Używanych Mercedesów i 
innych zachodnich samo­
chodów z silnikiem Diesel’a 
lub benzynowych bez cła, 
podatku od wzbogacenia i 
luksusu — poszukuje udzia­
łowców lub wspólników. 
Minimalny wkład $5,000.00.

Tel. 539-5608 Prosić p. JURKA 
CAR EXPORT LTD.

it Rozmaite
UBRANIA i rozmaite rzeczy do sp­
rzedania. 3 płaszcze damskie jak 
nowe rozmiar 14,16,18 — pudełko 40 
funtów — $20. Tel.: 248-3737,

★ AUTO
81 R. PONTIAC T1000 na biegi. Sil­
nik i karoseria w idealnym stanie. 
$1,800. Tel: 693-4578.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem, tanio.
252-7712.

★ Usługi

DENTYSTA
NISKIE CENY 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieęzeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE
■ 282-4021

NAPRAWIAM samochody, szybko, 
solidnie. Gwarancja. 545-1487.______

MIAŁEŚ WYPADEK?
Dzwoń do Gold Hood 

Nowy właściciel udziela 25% zniżki 
na naprawę karoseti.

283-3763 
_________ 3510 N. Knox__________  

ZABIORĘ 2 OSOBY 
pracujące na noc do godz. 1:30 w 
downtown, do Central Ave. i Diver- 
sey lub okolice.

______ 637-1077 ____
CZYSZCZENIE dywanów (carpets) 
najtaniej w Chicago. 523-1354._______
NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub siebie. 286-6682.

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

■ 282-4020

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel. 267-0234. 
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831. 

iż Malowanie_______
WYKONUJEMY wszelkie remon­
ty. Malujemy, tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864.

★ Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i naprawa pieców do 
ogrzewania, oraz rołx>ty hydrauliczne. 
394-9471.__________________________

iż Kontraktorzy

DACHY-FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właśc.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959

Do Domu Wiecz. 775-6644
2

l
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Plan Finansowy 
Przeciwników Mayora 

—Washington Zaproponował Kompromis
Zdaniem przeciwników Washing­

tona w Radzie Miejskiej spodzie­
wany deficyt w budżecie Chicago na 
rok fiskalny 1986/87 jest mniejszy 
niż $79.9 min, w związku z czym 
podwyżka podatków od nierucho­
mości na niniejszą sumę nie jest 
wcale konieczna.

Bernard L. Stone (50 warda), Ri­
chard F. Meli (33 warda) oraz pię­
ciu innych aldermanów z dawnego 
“bloku większości” podkreślili, iż 
podwyżka podatków nie jest po­
trzebna oraz, że ponadto “tak na­
prawdę nie udowodniono (tzn. ad- 
minitracja Washingtona, przyp. 
red.) istnienia potrzeby tak dużej 
podwyżki.”

Przeciwnicy Washingtona zapro­
ponowali również rozwiązanie, któ­
re można by zastosować “w najgor­
szym wypadku” tzn., jak zabraknie 
już innych możliwości wyjścia z 
krytycznej sytuacji. “Jeśli każdy .z 
pracowników wydziałów miejskich 
pracowałby bez wynagrodzenia 
przez 12 dni” — powiedział aid. Sto­
ne podczas konferencji prasowej, 
jaka odbyła się w niedzielę w ratu­
szu miejskim — “to Chicago mog­
łoby zaoszczędzić . . . około $36 
min.”

Zarzucając Washingtonowi i jego 
zwolennikom “budżetową histe­
rię,” Stone zauważył, że $4 min 
można by zaoszczędzić na samym 
przedsięwzięciu nie wprowadzania 
w życie (nie egzekwowania) podwy­
żek od nieruchomości; $10 min na­
leży spodziewać się z wprowadzo­
nych podatków od paliwa samolo­
towego; $30 min zoszczędziło mia­
sto w ub. r., a resztę deficytu 
miałyby pokryć fundusze uzyskane 
z pracy społecznej (bezpłatnej) 
osób zatrudnionych w wydziałach 
miejskich.

Aldermani będący przeciwnika­
mi administracji Washingtona

Nowy Świadek 
w Sprawie 
Korupcji?

Nowojorski biznesman, Bernard 
Sandow zgodził się na udzielanie in­
formacji władzom federalnym, pro­
wadzącym w Chicago dochodzenie 
w sprawie domniemanej korupcji w 
tutejszym Ratuszu.

Sandow ujawnił środkom maso­
wego przekazu sam fakt zawarcia 
tego rodzaju porozumienia z wła­
dzami federalnymi, odmówił jed­
nak podania bliższych szczegółów 
umowy. Również prokurator fede­
ralny Anton Valukas odmówił po­
dania jakichkolwiek informacji na 
temat porozumienia władz fede­
ralnych z Sandowem, dodał tylko, 
że nowojorski biznesman nie przyz­
nał się jeszcze do niczego.

Sandow jest prezesem Systema­
tic Recovery Services, nowojor­
skiej firmy zajmującej się egzek­
wowaniem należności z tytułu nie 
zapłaconych rachunków. Firma ta 
ubiegała się o intratne kontrakty 
chicagoskie za pośrednictwem Mi­
chaela Raymonda — informatora i 
“wtyczki” FBI (o czym Sandow 
oczywiście nie wiedział).

Warto przypomnieć, iż w Chicago 
nikt z obecnych dygnitarzy na Ra­
tuszu jak dotychczas nie został ofi­
cjalnie oskarżony. Czterech alder­
manów (zwolenników mayora Wa­
shingtona) przyznało się do przyję­
cia pieniędzy od Raymonda. Twier­
dzą oni, iż Raymond zasilił ich fun­
dusze kampanijne.

Przypuszcza się, że Sandow bę­
dzie wkrótce zeznawał w sprawach 
o korupcję w Nowym Jorku, gdzie 
prowadzi się podobne dochodzenie 
jak w Chicago tyle, że odnośnie 
tamtejszego Ratusza. 

przedstawili również drugi, alter­
natywny plan finansowy. W myśl 
tego planu $10 min pochodziłoby z 
wyegzekwowanych zaległych opłat 
za przewiezienie karetką pogoto­
wia; $5 min z wyegzekwowanego 
podatku od wynajmu; $5 min z po­
datku miejskiego od sprzedaży; $15 
min z tytułu tzw. “Denver boot” 
(urządzenie typu klamra, zakłada­
ne na koła samochodów, zaparko­
wanych w niedozwolonych miejs­
cach, którego zdjęcie jest dla kie­
rowcy wysoce kosztowne); $10 min 
z tytułu wyegzekwowanych man­
datów za parkowanie; $30 min za­
oszczędzone w ub. r.; $4 min za­
oszczędzone z tytułu nie wprowa­
dzenia podwyżki podatku od nieru­
chomości.

Stone zauważył również, iż od 
pewnych zaciągniętych pożyczek 
administracja Washingtona nie pła­
ci 8-9% odsetek ale 3^%, w związku 
z czym oszczędności wyrażałaby 
się sumą $8 min.

Przedstawiciele związków zawo­
dowych pracowników wydziałów 
Chicago wyrazili swą negatywną 
opinię na temat pomysłu zatrud­
niania tych pracowników bez wy­
nagrodzenia przez pewien czas.

Rzecznicy administracji Wash­
ingtona ocenili plany budżetowe al­
dermanów z dawnego “bloku wię­
kszości,” jako “niewykonalne,” a 
główny doradca miejski d/s zrze­
szonych pracowników — Richard 
Laner — oświadczył, iż zatrudnia­
nie bez wynagrodzenia byłoby wrę- 
nie bez wynagrodzenia byłoby wręcz 
nielegalne (w myśl prawa znanego, 
jako Fair Labor Standards Act).

W poniedziałek mayor wystąpił z 
propozycją nałożenia podatku na 
wszelkie paliwo napędowe, sprzeda­
wane w Chicago, w zamian za rezyg­
nację z podwyżki podatku od nieru­
chomości. Podatek od paliwa napędo­
wego pomógłby więc uniknąć redukcji 
etatów w wydziałach miejskich.

Washington ostrzegł Radę Miejską, 
że jeśli nie przyjmie w środę którejś 
z jego propozycji — tzn. podwyżki 
podatku od nieruchomości, bądź nało­
żenia podatku od paliw — to roz- 
poczną się szeroko zakrojone zwol­
nienia, w tym również pracowników 
jego sztabu (a więc doradców i ek­
spertów), a także osób zatrudnionych 
w biurach aldermanów i komitetach 
Rady Miejskiej.

Wśród zwolnionych znaleźliby się 
również Ernest Barefield — szef 
sztabu mayora; Alton Miller —se­
kretarz prasowy Washingtona a także 
Sharon Gist Gilliam — dyrektor d/s 
budżetu. Gilliam nadmieniła jednak, 
iż dałaby sama sobie wymówienie 
ale pracowałaby w dalszym ciągu, 
tyle że bezpłatnie.

Spodziewając się trudności w za­
kresie zatwierdzania obydwu planów 
podczas środowego posiedzenia Rady 
Miejskiej, Washington dał wyraźnie 
do zrozumienia wszystkim swoim 
zwolennikom, że będzie potrzebował 
lojalności każdego z nich—tzn. głosu 
każdego z nich bez wyjątku.

Jeden z jego zwolenników, aid. Bur­
ton Natarus (42 warda), który już 
raz głosował przeciwko podwyżce po­
datku od nieruchomości (a więc opo­
wiedział się po stronie dawnego “blo­
ku większości” w tej kwestii) w po­
niedziałek oświadczył, że “w chwili 
obecnej nie jest przygotowany na 
głosowanie za podwyżką?

Washington przypomniał również, 
że jeśli jego propozycje zostaną od­
rzucone, to oprócz jego doradców i 
współpracowników aldermanów, zo­
staną znacznie przerzedzone szeregi 
kadry Wydziału Policji, Straży Po­
żarnej, Służby Zdrowia i Wydz. Oczy­
szczania Miasta.

WASHINGTON — Sekretarz stanu U.S. George Shultz wita 
prezydenta Filipin Corazon Aquino, która przybyła do U.S. z 
dziewięciodniową wizytą. (UPI)

WASHINGTON — Prezydent Ronald Reagan spotkał się oso­
biście z premierem Izraela Shimonem Peresem 15 września 
bież. roku. (UPI)

Sen. Dixon Popularniejszy 
Niż Judy Koehler

Wyniki Sondażu “Chicago Tribune”
Z najnowszego sondażu, prze­

prowadzonego przez gazetę “Chi­
cago Tribune” wynika iż senator 
Alan Dixon (demokrata reprezen­
tujący Illinois) zdecydowanie cie­
szy się większą popularnością wśród 
wyborców niż republikańska kan­
dydatka do Senatu Judy Koehler. 
Rezultaty sondażu sugerują także, 
iż sen. Dixon jest tak samo popu­
larny jak Koehler wśród wyborców 
o przekonaniach republikańskich.

Dixon ubiegający się o drugą ka­
dencję w Senacie USA wyprzedził 
Koehler 65 procentami uzyskanych 
głosów, podczas gdy jego republi­
kańska rywalka uzyskała 19 pro­
cent. Przy czym 15% ankietowanych 
osób nie potrafiło opowiedzieć się za 
żadnym z kandydatów na senatora.

Największym problemem Koeh­
ler jest to, że demokrata Dixon jest 
bardzo popularny wśród republi­
kańskich wyborców. Czterdzieści 
cztery procent ankietowanych przez 
“Chicago Tribune” wyborców 
oświadczyło, iż głosowałoby na Dix- 
ona, jeśli już nazajutrz odbywały 
się wybory. Czterdzieści jeden pro­
cent ankietowanych wyborców o 
przekonaniach republikańskich za­
deklarowało, iżgłosowałoby na Koehler.

Jak ustalono na podstawie uzy­
skanych wyników sondażu, na Dix-

ona głosowałaby również większość 
wyborców, popierających republi­
kańskiego gubernatora Jamesa 
Thompsona, który — zresztą—sam 
opowiada się za Koehler na stano­
wisko senatora.

Z rezultatów tego samego son­
dażu wynika również, że nie zmniej­
szyła się wśród wyborców popular­
ność republikańskiego sekretarza 
stanowego Jima Edgara, a także 
dwóch demokratów—prokuratora 
generalnego Neila Hartigana oraz 
kontrolera stanowego Rolanda Bur- 
risa. Ta trójka kandydatów, ubie­
gających się o następną kadencję 
na zajmowanych stanowiskach uzy- 
zyskała zdecydowaną większość 
głosów ankietowanych osób.

Sondaż “Chicago Tribune” został 
przeprowadzony telefonicznie, na 
grupie 1,015 losowo wybranych, re­
jestrowanych wyborców Illinois, w 
dniach od 11-16 września, a więc 
zanim Senat USA głosował za za­
twierdzeniem nominacji do Sądu 
Najwyższego Stanów Zjednoczo­
nych — Williama Rehnquista. Di­
xon był jednym z zaledwie 16 de­
mokratów w Senacie USA popiera­
jącym Rehnquista, co najprawdo­
podobniej przyczyniło się do wzro­
stu jego popularności wśród repub­
likanów.

Polski Imigrant 
Zastrzelony Przez Rabusiów

Kiedy czworo napastników zażą­
dało wydania pieniędzy w tawernie 
na północno-zachodniej stronie 
miasta jeden z gości chwycił stołek 
barowy i począł nim wymachiwać. 
Dwie kobiety i mężczyzna rzucili się 
na klienta przewracając go na zie­
mię. Czwarty z napastników uzbro­
jony w pistolet kalibru 9 mm zabie­
rał z kasy pieniądze. W tym mo­
mencie do tawerny wkroczył właś­
ciciel Wojtek Rutkowski. Uzbro­
jony napastnik oddał w jego kie­
runku kilka strzałów, raniąc go cz­
terokrotnie w klatkę piersiową. Po

Przypadkowe 
Postrzelenie

■ ■ ■

Podczas aresztowania handlarza 
narkotyków oficer policji chicago- 
skiej postrzelony został przez swo­
jego partnera z patrolu. Ofiarą był 
Jay Brunkella z 24 dystryktu, peł­
niący obowiązki policjanta od 18 lat. 
Władze policyjne jako jego partne­
ra podają Freda Hattenberga.

Brunkella i Hattenberg byli częś­
cią zespołu do zwalczania narkoty­
ków. Podczas patrolu wokół szkoły 
przy 1631 W. Jonquil Ter. zauważyli 
przeprowadzaną transakcję sprze­
daży narkotyków. Handlarz wyrzu­
cił torbę pod samochód i próbował 
ucieczki. Brunkella próbował go za­
trzymać i wdał się w bijatykę.

Świadkowie zeznają, że “Hatten­
berg, drugi członek patrolu, trzy­
mał pistolet w swojej prawej, a ra­
diotelefon w lewej ręce. Niespo­
dziewanie jego pistolet wystrzelił 
raniąc Bunkellę poniżej żeber.”

Postrzelony policjant znajduje się 
w ciężkim stanie w szpitalu w 
Evanston.

Hattenburg jest przesłuchiwany 
przez władze policyjne, lecz jak 
wynika z raportów “obaj wspólnie 
prowadzili patrole od 2.5 roku i żyli 
w bardzo dobrej zgodzie.” Śledztwo 
w tej sprawie jest w pełnym toku.

Jeden ze świadków zeznał, że 
“obaj policjanci byli zaangażowani 
w bijatykę z handlarzem. To był 
całkowity przypadek.” 

przywiezieniu do szpitala lekarze 
stwierdzili śmierć w wyniku odnie­
sionych ran. Żona Rutkowskiego 
Halina odniosła tylko lekkie obraże­
nia i po opatrzeniu została zwolnio­
na do domu.

Według raportów policji i zeznań 
świadków, napastnicy zrabowali z 
kasy ok. $70.

Rutkowski kupił tawernę na po­
czątku tego roku i w najbliższy pią­
tek zamierzał wyjechać do Polski, 
by odwiedzić swego ciężko chorego 
ojca, zamieszkałego w Gdyni.

“On był taki szczęśliwy, że poje- 
dzie do Polski” — mówi sąsiadka 
Stella Slakowski, właścicielka skle­
pu Stellas Central Food, po prze­
ciwnej stronie ulicy. — “Był taki 
szczęśliwy, że zobaczy ojca, a oni 
przyszli ostatniej nocy i zastrzelili 
go”.

Wojtek Rutkowski pracował na 
dwa etaty by móc kupić sobie ta­
wernę. Do USA przyjechał wraz z 
rodziną ponad 8 lat temu.

“Tak naprawdę, to on nie lubił te­
go miasta” — stwierdził Slakowski. 
— “Często mówił mi, że ma zamiar 
przenieść się do Wisconsin. Tam 
jest tak cicho, spokojnie i czysto. 
Nie ma włóczęgów, ludzie ciężko 
pracują i są uczciwi. Teraz jakiś 
włóczęga zastrzelił go za kilka do­
larów. Co zrobi teraz jego żona?”

Policja podała, że poszukuje ra­
busiów zbiegłych samochodem, 
lecz podejrzani ciągle nie znajdują 
się w areszcie.

Przybysz z Polski 
Przesyłał Pornografię

Nielegalny przybysz z Polski 
mieszkający w Westchester ska­
zany został wczoraj wyrokiem sądu 
federalnego na karę jednego roku 
więzienia z zawieszeniem na pięć 
lat za rozpowszechnianie pornogra­
fii drogą pocztową.

Skazanym jest mieszkający na 
zachodnich przedmieściach 30-letni 
Mirosław Dobersztejn.

Sąd nakazał także skazanemu 
poddanie się obowiązkowym bada­
niom psychiatrycznym, czy nie wy­
kazuje czasem objawów zboczenia 
seksualnego.

AZT Przedłuża Życie 
Ofiarom AIDS, Ale...

Opinia Ekspertów Chicagoskich
Naukowcy i lekarze z metropolii 

chicagoskiej wyrazili entuzjazm w 
związku z decyzją władz federal­
nych, dotyczącą zezwolenia na sto­
sowanie środka — znanego pod skó- 
tem AZT — w leczeniu śmiertelnego 
syndromu AIDS. Ci sami eksperci 
podkreślali jednak równocześnie, iż 
AZT nie jest “cudownym lekiem” i 
nie może być stosowany we wszyst­
kich przypadkach oddziaływania 
na AIDS.

Dr David Ostrov, dyrektor pro­
gramu d/s profilatyki i uświada­
miania w dziedzinie AIDS, w Chi- 
cagoskim Wydziale Zdrowia, stwier­
dził: “To nie jest wyleczenie i ten 
środek farmakologiczny zostanie 
przeznaczony tylko do terapii pew­
nych grup pacjentów, a ponadto nie 
znamy jeszcze jego działań ubo­
cznych ani długoterminowych skut­
ków”.

Wyjaśnił on również, że z rezul­
tatów rozlicznych eksperymentów 
w całym kraju, wynika, iż AZT tyl­
ko przedłuża życie pacjentów z 
AIDS, ale nie usuwa przyczyny cho­
roby. Warto dodać, iż działanie AZT 
polega na “ingerencji” tego środka 
w materiał genetyczny wirusa 
AIDS a więc na powstrzymanie 
procesu jego rozmnażania się.

Bezpłatne Leki 
Dla Emerytów 

i Inwalidów
Senator stanowy Walter Dudycz 

(republikanin z 7 okręgu wyborczego 
w Chicago), zawiadamia emerytów 
i inwalidów o nowej formie pomocy 
społecznej, noszącej nazwę Circuit 
Breaker Grant Program (CBGP).

Sen. Dudycz podkreślił, iż dodat­
kowo program ten został poszerzony 
na mocy niedawno zatwierdzonej 
ustawy stanowej.

W myśl poszerzonego programu 
CB, emeryci i inwalidzi, będący pod 
opieką lekarską z powodu artretyzmu 
i cukrzycy są uprawnieni do uzyska­
nia bezpłatnych lekarstw na te cho­
roby. Nowy, poszerzony program bę­
dzie obowiązywać od dnia 1 stycznia 
przyszłego roku.

Sen. Dudycz powiedział, iż Stanowy 
Wydział Skarbowy przystąpił już do 
wysyłania zawiadomień o programie 

CB oraz formularzy podań. Nato­
miast osoby zainteresowane progra­
mem, które nie otrzymały zawiado­
mienia i formularzy z Wydziału Skar­
bowego (Illinois Revenue Depart­
ment), mogą uzyskać wszelkie infor­
macje na ten temat oraz formularze 
w biurze senatora Dudycza, tel.: 
777-0077.

Do programu kwalifikują się wszy­
scy emeryci oraz inwalidzi, których 
dochód nie przekracza rocznie $14 
tys.

Po szczególowsze informacje moż­
na również telefonować do Wydziału 
Skarbowego (bezpłatne połączenie ze 
Springfield) pod nr. 1-800-732-8866 
(tylko w j. ang.).

$27 Milionów 
Do Własnej 

Kieszeni

Inny ekspert w dziedzinie AIDS, 
Kit Duffy — dyrektor wykonawczy 
Chicagoskiej Fundacji d/s AIDS — 
stwierdziła, że AZT “jest praw­
dziwym przełomem”, ale nad­
mieniła równocześnie, iż martwi się 
o to, “aby nie łudzono się nadzieją”, 
co do cudowności “działania tego 
środka. Przypomina, że we Francji 
doszło do szeregu tragicznych wy­
padków właśnie z powodu AZT. 
Mnóstwo ofiar AIDS zmarło wkrót­
ce po przyjęciu leku, głównie dlate­
go, że nikt nie poinformował ich o 
ograniczeniach z jego zastosowa­
niem.

Duffy podkreśliła bardzo mocno, 
iż władze federalne zezwoliły na za­
stosowanie AZT, pomimo, iż ten lek 
nie został jeszcze odpowiednio prze­
testowany i sprawdzony, a więc w 
tym wypadku naruszyły własne re­
guły postępowania. Warto dodać, iż 
normalnie FDA (Food and Drug 
Administration) “nie wypuszczą” 
na rynek żadnego leku dopóty nie 
zostanie on należycie przetestowa­
ny tzn. do momentu aż jego efekty 
uboczne przestaną być tajemnicą. 
W wypadku AZT stało się inaczej; 
zanim ukończono badania lek został 
zatwierdzony.

Na decyzję władz federalnych 
wpływ miała oczywiście specyfika 
syndromu AIDS tzn. fakt, iż jest on 
chorobą śmiertelną oraz to, że ciąg­
le nie ma nań skutecznego lekar­
stwa.

Dyrektor Grupy Zadaniowej d/s 
Lesbijek i Pederastów w Illinois, 
Paul Varnell stwierdził, iż “nawet 
tego rodzaju tymczasowa... meto­
da leczenia daje pewną nadzieję — 
sygnalizuje, że gdzieś tam na końcu 
ciemnego tunelu jest światło”.

Sen. Dudycz 
Kandyduje 

Na Mayora?
Senator stanowy Walter Dudycz 

(republikanin reprezentujący w Le- 
gislaturze stanowej Chicago), po­
twierdził w poniedziałek,, iż zasta­
nawia się nad możliwością ubiegania 
się o urząd mayora Chicago. Potwier­
dził on również, iż jego zwolennicy 
rozpoczęli zbieranie podpisów wybor­
ców pod petycjami.

Zdaniem sen. Dudycza, wybory na 
mayora mógłby wygrać tylko repu­
blikanin, posiadający autorytet i po­
pularność wśród wyborców. Dodał, 
iż nie zna żadnego odpowiedniego 
kandydata na mayora, który byłby 
republikaninem. Sugerował, że to 
właśnie dlatego pomyślał o własnej 
kandydaturze.

Dudycz (1. 37), podkreślił, że wciąż 
jeszcze nie jest zdecydowany, a o 
tych planach nie wie nawet jego żona.

Policja Zamyka 
Nielegalne 

Kasyna Gry
Pięć osób aresztowanych i ponad 

$200,000 skonfiskowanych w go­
tówce i kwitach — taki był efekt 
niedzielnego rajdu policji po niele­
galnych kasynach gry w Chicago i 
na przedmieściach.

58-letni John Goepfert został uzna­
ny winnym udziału w multimiliono- 
wej aferze na szkodę agencji ubez­
pieczeniowej Kenilworth Insurance 
Co.

Będzie on jednocześnie świadkiem 
przeciwko dwóm innym pośrednikom 
sprzedaży ubezpieczeń zatrudnionym 
w tej samej kompanii. Oskarżony też 
będzie były prezes Kenilworthu.

Wszystkim im akt oskarżenia za­
rzuca zagarnięcie do własnych kie­
szeni premii ubezpieczeniowych wy­
płacanych przez firmę potencjalnym 
klientom. Premie te zamiast trafiać 
do posiadaczy samochodów zostały 
w rękach nielegalnych pracowników, 
a była to niebagatelna suma, bo aż 
$27 min.

Wszyscy oskarżeni czekają na wy­
danie wyroku.

Oficer śledczy Gary Zuelke po­
wiedział, że “kontrola objęła cztery 
domy hazardu w Chicago i dwa na 
przedmieściach. Stwierdziliśmy, że 
kontrolowane one są przez jedną 
organizację, na której czele stoi je­
den człowiek, jednak nie można po­
dać jego nazwiska. W ciągu tygod­
nia wartość zakładów przekraczała 
często 300,000 dolarów”.

Dwa z kasyn gry znajdowały się 
przy Broadway, gdzie skonfisko­
wano gotówkę i aresztowano właś­
cicieli. Największy “łup” przypadł 
jednak policji w jednym z domów w 
Glenview, gdzie konfiskacie uległo 
ponad $71,000 w kwitach i gotówce, 
a przy okazji oczywiście areszto­
wano bookmachera Marka Hetzin- 
gera.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
22 września, 1986

784

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
22 września, 1986

6 8 4 7

LOTTO
Sobota, 20 września, 86 03 11 13 17 40 42

Środa, 17 września, 86 09 14 22 25 28 34

4^4


